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miesięcznie

we Lwowie bez dostawy  ..........................   440— Ms.
w e Lw ow ie z dc  staw ą . . . . . . . . . . . . . . .  500’— Mk.
z przesyłką pocztową w P o l s c e ..............................   56ó— Mfc.
z przesyłką pocztową w innych padsbwacfe...........................© 8 '— Mk.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Adnrińisłracją ,,Gazei;jr Lwow
ski©}11, Lwów, irfłca Podwale 3, w godzinach od S—2 » 6—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica jagiellońska 7.

Bitwa tytoniowa.
R ozgorzała w  Sejm ie w alka. Ścierają się ko- 

tóe, s łychać o s try  szczęk  papierów  oratorskich . 
Gorąca a tm osfera  b itw y  na n iezw y k łe  zakrojone] 
ro z ro a ry  unosi się  n ad  Izbą.

A tym  razem  nikt pow iedzieć nie m oże, ja 
koby szło  tu  o zasad y . B ow iem  idzie -o -tytoń, a 
ten jest narkotykiem , jest jednym  z najpow szech
niejszych środków  kansm ncii, je s t żyw o bijące,tn 
źródłem  dochodów  państw ow ych , ale nic jest za 
sadą.

M oże w ystępow ać  p rzeciw ko  niem u hygie- 
hista, nie m oże jednak  iwsuwać go  P ań s tw o . Ono, 
opierając się na n iew ątp liw ym  n ieste ty  fakcie, że 
dla znacznej części ludności ty to ń  p rzedstaw ia  i- 
stotną potrzebę życiow ą, musi dbać o to, b y  ow a 
trucizna nie s ta w a ła  się przynajm niej gruntem  dla 
w yzysku. A skoro  już k toś z niej m a zysk i cią
gnąć, to  niechże one p rz y p a w ą  P ań stw u .

W szędzie to sobie pow iedziano i w szędzie 
też dochód z ty toniu  stanow i b ard zo  pow ażną po
zycję w  budżecie pań stw o w y m . Jedne pań stw a 
zm onopolizow ały produkcję tytoniow ą, inne .po
przesta ją  na w ysokiem  opodatkow aniu, kon tra to 
waniem banderolam i. P ra k ty k a  w y k aza ła , że ten  
drugi system  daje państw u m niejsze dochody, niż 
monopol i że najlepsze ty ton ie są m onopolow e, 
najgorsze zaś pochodzą z państw , gdzie w y ró b  
tego produktu  pozosta ł w  ręku p ryw atnych  fa
b rykantów .

T akże  pod  w zględem  społecznym  o k aza ł snę 
m onopol form ą lepszą. F a b ry k a n t p ry w a tn y  na
w et p rzy  najlepszych chęciach nie m oże robotni
kom zapew nić tych  korzyści, jakie znajdą, p racu 
jąc u wielkiego przedsięb iorcy , u P ań tsw a , gdy 
ono ich w szystk ich  zaprzęgnie do ro b o ty  w  sw o
ich fabrykach.

D otychczas w  P o lsce  produkcja ty to n io w a 
nie została u ję ta  w  jednolity  system . M am y i m o
nopol i fabryki p ry w atn e . Już  zaś  ogrom ny po p y t 
za w y robam i m onapołow ynii, k tó rych  ilość rtie 
p o k ryw a n ieste ty  ani drobnej części zapotrzebo
w ania — już sam ów  po p y t w skazuje, na czyją 
stronę przechyla się opinia publiczna w  sporze o  
to, komu ockfać je dyno1 w ła d z tw o : monopolowa, czy 
fabrykom  p ryw atnym .

R ząd idąc za  p rądem , a jeszcze bardziej w  
słusznej tro sce  o zapew nienie Skarbow i P ań stw a  
możliwie najw iększych dochodowe dom aga się od 
Sejmu afirm aty  na w prow adzen ie  monopolu 
ty toniow ego. I s tąd  -walka.

Z aw rza ła  zaś ona z tak im  ogniem, takiem  
rozpętaniem  anim uszów , jakby  szło  o  ustalenie 
jakichś przew odnich idej, m ających  P ań stw u  n a 
dać kierunek.

P o  stronie m onopolu staną ł ca ły  obóz postę- 
.pow y, obrony  fab ry k an tó w  podjęła się praw ica. 
Jej leader ks. Adam ski w ygłosił gorącą filipikę 
antim onopoticzną z ferw orem , godnym  lepszej spra 
w y, w yw ołu jąc  ży w e p ro te s ty  i o stre  przycinki. 
M ową ta sp raw iła  tem  przyk rze jsze  w rażenie, iż 
podobno ks. Adamski, jest w  spraw ie tej. in tere
sow any  osobiście!*

Jeśli dziw ić musi już to  sam o, że w  Sejmie 
znalazł się znaczny zastęp  posłów , w y s tę p u ją 
cych przeciw  projektow i, po k tó rym  R z ą d , obie
cuje sobie znaczne wzm ocnienie skarbu  — t o : 
jeszcze sm utniejsza, iż ow ą w alkę podejm uje się-

dlatego, b y  m axim um  dochodu w y d rzeć  skarbow i, 
a  w y d ać  osobom  p ryw atnym .

M ówi się zaś w  Sejm ie głośno o tem, że ow? 
osoby nie ża ło w a ły  n aw et znacznych funduszów  
na zorganizow anie takiej w alki — w y d a tek , k tó ry  
oózyw iście odbiją sobie w  danym  razie  w  dwój
nasób n a  konsum entach i robotnikach, 

i Jak  się ta  w alka ro zstrzy g n ie?  K to zw ycię- 
j ż y : skarb  P ań stw a , czy  fabrykanci?  Szanse po- 
; d&bno tak  sto jąv że w ynik  zaw isł od przypadku, 
i od tego, czy  kilku posłów , z tej lub z tam tej 

s tro n y  przybędzie na głosow anie łub nie p rzy 
będzie.

A jednak sp raw y  takiej nia powinno się 
puszczać na toń ślepgo trafu. Na Konwencie se- 

i morów pojaw ił się wniosek, b y  posłow ie intere
sowani sam i usunęli się od rozpraw i głosowania.

W ystąpienie 1 ks. Adam skiego św iadczy, jak 
słuszne to żądanie, ale św iadczy  rów nież, z jakim 
jednak uporem  in teres p ry w a tn y  bronić siebie 
postanow ił.

I na tern ma 'Stanąć? C zy  tak racjonalnego 
w niosku nie podejmie Sejm i nie przeprow adzi 
sw ej stanow czej w ołi?

Sejm ow i dzisiejszem u niejednokrotnie się za 
rzuca, że in teresy  pojedynkow e staw ia ponad 
in teresa  P ań stw a . Z w ycięstw o fabrykan tów  ty 
toniow ych usta liłaby  ow ą opinię, . w ycisnęłoby  
Sejm owi jeszcze na odchodnem  owe uw łaczające 
piętno. M iejmy nadzieję, że Izba nasza potrafi 
obronić się przed takiem  zniew ażeniem  siebie sa 
mej, a obroni się najskuteczniej, podejm ując -1 
uchw alając w spom niany wniosek.

Protest imftpesowpc!: wschodniej Mełepilsi
przeciw zwijaniu urzędów państwowych.

Ze S tan isław ow a piszą nam :
(Aba) 14. bm. odbył się, w  S tan isław ow ie w  

budynku R ady pow iatow ej Zjazd delegatów  
w szystk ich  m iast i m iasteczek k resow ych  
■wschodniej M ałopolski, położonych na terenie 
W ojew ództw : lw ow skiego, stanisław ow skiego i
tarnopolskiego, k tórym  w  myśl projektu rząd o 
w ego grozi zw inięcie sądów  pow iatow ych i kas 
skarbow ych.

P rezesem  Zjazdu w y brano  jednom yślnie ko
m isarza rządow ego m iasta T yśm ienicy  inż. An
toniego H ollendra, I. w iceprezesem  dra  G abryela  
S okala z Halicza, II. ‘w iceprezesom  ap tekarza  
m ra  Apolinarego Maiciurzyńskiego z R ożniaiow a.

M ów cy w ystępow ali z ogrom nym  bólem  i 
rozgoryczeniem  przeciw  zarządzeniom  oszczęd
nościow ym , które  nie przynosząc P ań stw u  żad
nych konkretnych  korzyści, w ykrelaśją  65 miej
scow ości na k resach  R zeczypospolitej ze spisu 
m iast i tw o rzą  now e w ielkie wsi, pozbaw ione pol
skiego charak teru  narodow ego, przeznaczone na 
utonięcie w  m orzu ruskłem . N iektórzy m ów cy 
niem al ze łzam i w  oczach przedstaw iali upadek 
polskości i ku ltury  i nędzę obyw ateli miejskich 
na w ypadek  usunięcia z m iasta IntoUigencji.

P o  w ysłan iu  depesz hołdow niczych dó Pana 
N aćzehrka P ań stw a  o raz  P an ó w  W ojew odów  
stanisław ow skiego, lw ow skiego i tarnopolskiego, 
uchw alono w śród  rzęsistych  oklasków  jednogło

śnie rezolucję, w  której zebran i upraszają  najusil
niej Naczelnika Państw  a, Sejm Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, pp. W ojew odów  w ojew ództw  
lw ow skiego, stan isław ow skiego  i tarnopolskiego. 
M inistra Skarbu, M inistra Spraw iedliw ości, P re 
zesa Sądu apelacyjnego w e  Lwowie:, o raz  P re 
zesów  Sądów  okręgow ych całej w schodniej M a
łopolski, aby  w  interesie narodow ym  i p aństw o-' 
w ym  użyli w szelkich środków , zm ierzających do 
uchylenia zgubnego w  skutkach projektu dla 
P ań stw a , grożącego  ruiną ntjastom  kresow ym  
w schodniej M ałopolski.

W ybrano  trzech delegatów : inż. Antoniego
H ollendra z T yśm ienicy, inż. Szum skiego z Che- 
dorow a i burm istrza m iasta S zczerca p. Chilla na 
Zjazd m iast z całej Polski w dniu 25. maja d r
w a  Lw ow ie, celem  publicznego zaprotestow ania 
przeciw  zam ierzonem u projektow i uśm iercenia 65 
m iast k resow ych  w schodniej M ałopolski. ■

W y b ran o  ścisły  K om itet p racy  po<ł p rze
w odnictw em  inż. H ollendra z T yśm ienicy. który 
m a w ejść  w  kon tak t ścisły  ze w szystk iem i m ia
steczkam i kresow em i w schodniej M ałopolski i . 
czuw ać nad w ykonaniem  w szystk ich  uchw al Zja
zdu, a na w ypadek  p o trzeb y  zw o łać  doraźny 
Zjazd do L w ow a i z w y b ran ą  obszetrną delegacją 
udać się do W arszaw y , celem podjęcia tam  Walki 
o p raw a m iast do życia.

r a n

Po konferencji.
J e s t  wie-lkrem nieszczęściem  dla E uropy w spół 

czesnej, iż nie posiada ona m ęża tej m iary, te g o  ge 
mimszn, głębi 'myśli i p raw ości ch arak te ru , iafcich 
w ym agają  skom plikow ane i groźne p roblem y 
chwili obecnej. ^

Że iwzewodniikieni tym , k tó ry b y  poprow a
dził Europę ku m oralnem u i m aterialnem u od ro 
dzeniu, nic jest Llyod G eorge, dow iodło sm utne 
w idow isko genueńskie.

S tosow ane tam  prak tyk i, k tó re  B arthon  ochrzcił 
pew nego razu  brzydkiem  m ianem  „szacfacrkH — 
zdenntókow ałie i udarem nione p rzez zdecydow a
n ą  i szczerą  iw staw ę Francji — to nie jest polity

k a , na podstaw ie której m ożnaby odrodzić 
św iat, u leczyć rany , zadane cywilizacji 5 dob roby
to w i ludzkości p rzez wojnę, przew roty ' społeczne, 
p rzez  m ór i głód — depraw ację  i upadek  ducha.

Konferencja geniteńska, jak zresztą  u nas 
dość pow szechnie prze',widywano, zakończyła  się 
fiaskiem.

Jej ciąg dalszy  up ianow ana konferencja r z e 
czoznaw ców  w Hadze — to  ty lko  blade odbade 
jej poprzediiiczki w zw ierciadle przyszłości. Czy 
zanim sie zbierze — ktoś nie rozbije zw iercia
dła, nie wiadomo.

Jej rezultat zolxt wiąza* rie się państw , b iorą
cych udział w* konferencji! do meahdcowsuita ś ę  
nazw-ajem w  przeciągu — 4-ch m iesięcy ujawnia
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•tytfao nieśw iadom ym  niebezpieczeństw a — jak 
‘dalece w ybuch. now ej w ojny wisi w ciąż na w ło 
sku  !...

Konferencja nie m ogła zakończyć .się inaczej.
Z jednej strony- p r z y b y ł j  na nią wciekme \4 

postać Lloyda G eoat^ea ap e ty ty  angielskie na eks
ploatację Rosji, ap e ty ty  .krótkow zroczne, w yrosłe  
7. nlęznaktm aści przedm iotu, k tó ry  m iał -być /o p e 
row any , ale tak żyw e, bak ■ G ądhw e. że nie było 
ustępstw a z godności z honoru, z uznanych na ca 
łym  św ięcie podsfcnP m oralności, k tó rychby  nic 
zrobiono bots-zmviko«n.... aż do punk-tu. .gdy ci za
częli mówić o pożyczce funtów szteMrugów.... 
AA te d y  zapro testow ała opinia angielska, ozw at się 
-parlament ■ no i niew ątpliw ie . sam- Lloyd U eorge 
•Ittic dalece posuw a ćć się nie zam ierzał, a w Za
kończeniu z celtyckim  hum orem  pow iedział 
przedstaw icielom  • rządu rosyjskiego:- .„ E u ro 
pa  ma swoije orpzcdzeiiia. Jedfiem z «ńch jest, iż 
fcitiiiec sprzedający  tow ary , w ierzy  w  to, że 
■mu zapłacą. Jeżeli pożycza się biedakow i, to  się 
oczekuje, że :»w>róci on dług, gdy dojdzie do pic- 
idę-dzy. Jcże-Ji jednakże' k toś jest inż wjpfeń i chce. 
jeszcze pożyczyć, to z pPwmością nie będzie w 
Europie głosił, że zasadniczo niczego nie zw raca, 
albow iem  -w sta re j Europie me poiżyczonoby ni
komu, k tó ry  w yg łasza  takie zasady  — Musicie 
nas b rać  takimi, jakimi jesteśm y". ■

T a rada, ab y  jeżeli się chce kogoś oszukać, 
Aie uprzedzać go o tern zgóry, była jedyna nauką 
m oralną, jaką m ógł dać Lloyd G eorge C ziczcri- 
w twi.

Św iadom a, czem b y łab y  tak  zw ana „-odbu
dow a Rosji“ p r z l i y ł a  na konferencję delegacja 
sowweeka z zam iarem  uzyskania u rządów  cu- 
ir-oipeiiskj-cli hub u rządu Am eryki pożyczki dwu 
mSUarclów f. szt. i uznania de iure w ład zy  sow ie
tó w  na-d Rosją. P o za  tem Genua by łą  dla niej do
godną m ów nicą agitacyjną. P rzy b y ła  delegacja- ta 
z zam iarem  nic dopełnienia żadnych przy jętych  
zobow iązań, nie oddania pożyczonych sum, które.; 
oczyw iście aużjrtkowa-noby nie na odbudow ę Ro

sji, lecz na próby  w yw ołania p rzew ro tu  w- p ozo 
sta łych  krajach Europy.

Tyoh rzeczy jasnych dla francuskich, i pol
skich polityków , zdaw ał się nic dostrzegać IToyd 
Georzge. ;

P rag n ąc  za w szelką cenę „odbudow ać Ro- 
■s.hyf<, w y w iera ł nacisk na dotychczasow ych sp rzy 
m ierzeńców  groźbą zerw ania En ton ty,' potem 
groźbą rewizji fcra.kita-t-.il .TyjjyGgo, poruszenia k w e
stii W ilna, Galicji W-schodiiriei itp.

Ze swej str.0.1® delegacja sow iecka usiłow ała  
w yw rzeć nacisk na Europę, s tra sząc  ją ujawsile
pem  trak ta tu  w  Rapa-lło.

W szystkie te .'m anew ry , nie odniosły zam ie
rzonego 'sJcutku. Europa nie w eszła  na drogę bez
sensow nych hazardów , na k tó rą  w ciągał ją Lloyd 
G eorge.

M ano to nie można pow iedzieć, ażeb y  kon 
ferencja w  Gettati rrfe dała żadnych rezu lta tów . 
jeno , że rezm fety  te są p rzeciw ieństw em  tego, 
co oficjalnie zapow iadano.

Konferencja w  Genui wyi-.tśTi-la sytuację: 
w sikazahl narodom. E uropy  zachodniej i środko
w i"  g rożące im, niebezpieczeństw a. Stanow isko 
S tanów  Zjednoczonych, k tóre  ani w  konferencji 
genueńskiej udz-ialu nic b ra ły , ani do blagi eks
p e rtó w  w ysiać nie zam ierzają św iadczy, iż S tany  
Zjednoczone podzielają pogląd F rancji na zasadni
czą  nie możli w ość Zaw ierania -Ja ki ch kol wiek -u- 
niów , czy  in teresów  'pieniężnych z r-osyjsktm rz ą 
d em  sow ietów .

H. C.4 .   w
1**— -Oi*— f

M Y J AZO DELEGACJI FRANCUSKIEJ.
Genua. (PAT.) H avas R arth o u .i C olorat oraz 

pozostali członkow ie delegacji francuskiej odje
chali do Paryża- o godz. 11. Na dw orcu zegnali de-* 
legację p rezyden t de Faota i m inister Schan-zcr. 
B ^rthau  otrzym ał -bukiet ze w stęgam i o barw ach  
w łoskich i francuskich. O djazdowi delegacji to w a
rzy szy ły  okrzyk i: Niech żyje F rancja:

W  I r l a n d i i . ;
Belfast. (PAT.) R euter. P odczas gdy Chins5

i de Y alera w drożyli w DubKnic now ą prćW  
w yrów nania  różnic, m iędzy retpublikapami a -rząj 
dem prow izorycznym  w olnego państw a  lrian<fc,u 
uzbrojone bundy srnnfeirństów w kroczy ły  do 
h rab stw a  U lsteru, rozpoczynając .w ten sposób 
now ą kam panię te ro ry sty ezn ą . W  ostatnich -4 
godzinach bandy te w znieciły  szereg  pożarów  r.a 
l.inji, ciągnącej się od h rab stw a  Dovn p rzez  Bel
fast do -południowej części granicy h rabstw a' A&' 
triu. Bandy te dopuściły sic podpalenia zamku, 
w y sadz iły  w pow ietrze koszary , zniszczyły 
znaczną część linji kolejowej, u szk ld ż ily  p o ®  
czeuia telegraficzne i telefoniczne.. Jedna z tych 
band w ykonała  a tak  na zam ek Stones w  lrrair 
stw ie Antrin, w k tó rym  m ieszkał, ojciec: p rezy 
denta parlam entu  ułsrerskicgo lord 0 ’Reil. Mimo 
zaciętego oporu personalu zam kow ego, sinnieini- 
śct zdołali zaw ładnąć  zam kiem . Zarnek spłonął 
zupełniie. Lord G Reil, SO-letni s tarzec  .i ’’ego  żona 
zostali ocaleni p rzez sąsiadów . W  Belfaście zo
stało  w  ostatnich 24 godzńnacli zabitych 5 osób, 
nóęidzy team jedna kobieta. 24 osoby odniosły ra 
ny . W s z y s c y  zabici są protestantam i.

Niesłychane rewedacjo o akcji zas-upewJowa- 
giego księdza posła Okoma przynosi warszawska 
„Gazeta Poranna11.

■Pos. Okoń podlbtisrzył 'już daw niej sw ych  w y 
borców  do e>k»cesów 3 gw ałtów  za co ciemni za 
płacili w ięzieniem , a p rzez szereg  m iesięcy mu- 
swlii żyw  te przysłane, dla uisp oko/m  ta ich wojsko.

Nie m ogąc -obecnie liczyć na w yborców  sw o- 
jego okręgu. Okoń rauca się po całym  kraju, o r
g an izu jąc  jeszcze jedno stronnictw o pod nazrwą 
Związek chłopski". T w ierdzi on, na wiecach, że 
ty lko on. Okoń, broatt Hid o d  k rzyw dy .

Na '-wiecu w K raszew ie w pow . .wietiuńsldm 
w  dniu 1 6 'bm. -diosłownie tw ierdził, iż chw ilą naj
ścia bolszew ickiego była to  "jedyna chw ila k iedy  
chłop mógł w y rw ać  ziemię z  rak  dw oru. Brednie 
.takie, jak to, że sztecłita • rozp ruw ała  brzuchy 
chłopom na połow am i, b y  rozgrzać zziębnięte 
nogi w  ich jelitach, są  w ozm aśceutem  przem ów ień. 
Po każjdem ,fa-kiem zdaniu staw ia on zebranem u 
ciemnemu tłum ów  i p y ta n ia : p raw d a  cirłopy? a 

,-tłum ciemny k rz y c z y : jura wda 1

W  ten sposób operuje rtajnikezenmlejszą de- 
m ągogją i 'rzu-ca dornyśln ik : gdyby  się ręka ludu 
■ptjidwosfa, to b y  zad rża ła  ziemia, zaikołysa-l-o jw- 
w ietrze, a  dw o ry  -rozi>adły się w  pył. Chłop, -Ictó- 
ry  nie glosuje na  chłopa, to łotr, to zdrajca. T a
kiemu dać 50 „buków ". M ów ią, że on Okoń, jest 
w y k lę ty ?  -Kio go m oże w ykląć? Tylko Pan Bóg. 
Ale B óg nte wykkwe go za to, że  on -broni k rzy 
w d y  Judzkiej.

W  ten sposób p-i-zemayda godzżuatrri, a twm  
mą czerw one i*gniki w  o-azyjt i czeka ty-Bęo spr-Sś- 
eitwu. L-ttdzje trieobezuatw z m etodam i Okonia, — 
p ro testu ją  o k rnd rand . I oto staje się rzecz ohy
dna. ■ !

Najlżej pro testu jącego  otacza banda z pa łk a 
mi i bije, zjtęcając się w  okru tny  sposób. T ak  po
raniono nożam i robotnika P aw ła  źihtóychowskiętKo 
ze wsi Potna ty  na w iecu w e w si P erlejew ie, paw y 
bielskiego w  dniu 23. kw ietnia br., dra Ffarniewj. 
cza, posła do Sejmu w ileńskiego, k-tórv prosił 
tylko o zabran ie  głosu na tjrmże w iecu porankuw  
i kiedy k rw ią oblany, szedł na opatrunek, rozbito 
mu kamierHcm praw e oko, co  grozi u tra tą  w zro 
ku. G ospodarz Perte.iewski ledwie uciekł z rąk  
opraw ców . Na innych w iecach pobito naw et 
posłów.

W  K raszew icach w  zienrl w ieluńskiej, w  dniu
16. hm. pobito i -poraniono do kr\dj 4 gospoda-zy, 
m iędzy jrtnymi Józefa O w czarka,, ze w si Kokosz-. x 
ki, gm. Blaszki. Biją w  p ierw szym  rzędzie ludzie 
z bojówki O konia, sk ładających stę z ciem nych 
indyw iduów  z danej okolicy. Dla w yższej osten
tacji Okoń na w iece p rzy jeżdża otoczony bande
rią, jak biskup, a w  Perle jew ie kare tą , przyczem  
na wi-ccacń nazyw a się „chtopskim  kśiędzęm "

-^  'AYipdeń. (PAT>) „N. Fr-.= -P re s s e ''-  doąpsf 
♦ B elgradu: Zagrzebska ..R.iecz“ doitosi z Genui,

że m iędzy Stam bulijskim  a Cziczeirinem stanęła  
um ow a co do odtransportow ania  w ojsk W rang la  
z Bufgarji. Cziczerin uczyni w szystko , aby  sklo- 
TBie bułgarskich kom unistów  do popierania partii 
Stam bubiskiego- W  duchu tej um ow y p rzy g o to 
w u je  się od transportow anie w ojsk ' W rangla . Ko
muniści razem  z partją Stam bułjjskiego obw ołali 
republikę. W ezw ali ó.ni ludność, aby  zachow ała 
'sie spokoiiiie. P rzew ódcą partji m acedońskiej gen. 
-Ałeksandrdw ogłosił kontrm anifest na rzecz króla 
Borysa,, k tó ry  uciekł. T akże gen. -Wrangel ogłosił 
p ro test p rzec iw  krokow i rządu bułgarskiego, od
dającem u w ładzę w ręce: kom unistów  („N. F r, 
P re sse"  dodaje do tego telegram u uw agę, żc 
Viad*>rjiość ta w ym aga jeszcze potw ierdzenia).

W czorajsza popołudniow a ,.Rjecz“ donosi 7 
B elgradu: W iadom ości, k tó re  co ty lko  nadeszły  
z C arogrodu, opiewają, że policji' i żandarnłerji 
udało się udarem nić zam ach kom unistów . Od 
dziś .po południu panuje w  Sofii spokój. P odczas 
zam achu kom uniści odstaw ili do g ran icy  15 ofice
ró w  W rangla. O godz. 5.20’ po południu po 24- 
godziunej p rzerw ie  nadszedł do B elgradu p ie rw 
szy  pociąg z śof-ji. Podróżni po tw ierdzają  w iado
m ość o p rzyw róceniu  spokoju-

„N. F r. P re sse "  donosi, że praw ie w szystk ie  
'dzienniki liełgradzkie p rzynoszą  inform acje z Ca- 
rogrodn, jakoby w  całej B ułgarii w ybuch ły  w ięk
sze niepokoje. W ydany został zakaz p rzek racza
nia granicy. „ P ra w d a '1 donosi, że w  Bułgarii w y 
buchła rew olucją, oraz że kom uniści i zw olennicy 
Stam bufijskiego proklam ow ali republikę. Kroi 
B orys uciekł do W arny . W ojna dom ow a objęła 
c a łą  B ułgarie. W yw ieszono w szędzie czerw one 

. chorągw ie. P oselstw o  bułgarskie w  B elgradzie 
nie o trzym ało  żadnych w iadom ośc i z Sofji.

W iedeń. (PAT.) B. K. D o godz. U w ieczorem  
,nie o trzym ano potw ierdzenia w iadom ości p ry 
w a tn y ch , pochodzących z Zagrzebia o niepoko
jach w zględnie o obw ołaniu  republiki w  Bułgarji. 
B ułgarsk ie  poselstw o \y  W iedniu dem entuje tę 

..pogłoskę jaiio nięuzasadnioiią. J a k ż e  więikie a -

p ry w atn y ch  wiadom ości.
P a ry ż . (PAT.) Havas. P oselstw o  bułgarskie 

zaprzecza kategorycznie w iadom ościom  o w ybu
chu rewolucji w Sofji.

Soi,ja. (PAT). Ag. telegr. D askalow , pełn iący 
tym czasow o funkcje prezydenta  ministrów', o« 
trzym ał od gen. W rangla  depeszę, nadaną z B el
gradu, następującej treśc i: Z ły los chciał, aby  s y 
now ie tych, którzy, odzyskali niepodległość dzię
ki poparciu naroęiu rosyjskiego, podnieśli broń 
przeciw  swoim  osw obodzicielom . S praw ied liw y 
gniew  narodu bułgarskiego usunął już sp raw ców  
tej zbrodni. W  okresie ciężkich dośw iadczeń a r 
mia rosy jska  znalazła b ra tersk ie  schronienie w  
krajach słow iańskich i przyjęła z pcin-cm zaufa
niem gościnę narodu bułgarskiego- D ając posłuch 
nieszczęsnym  podszeptom  sw ej słabości, szuka ci
pa rei a u tyrań.skich cjćm ieżycieli Rosii. D arzeni 
nienawiścią i oszczerstw am i żołnierze rosy jscy  
czują, iż zbliża sie chwila, w  której będą zm usze
ni do zebrania się pod swoimi sztandaram i. S tra 
szne widm o bratersk ie j w alki zdaje się w y łan iać  
raz jeszcze.

P o w y ższa  depesza w y w arła  przygnębiające 
w rażenie we w szystk ich  kołach całej B ułgarii i 
spow odow ała w ydanie przez koła kom petentne 
następującego kom unikatu: U chodźcy rosy jscy  u- 
zyskali gościnę j pozw olenie na zam ieszka nie w  
B ułgarji na zasadzie układu, traktującego ich jako 
■uchodźców. Jednakże w ostatnim  czasie zdarzy ł 
się szereg  w ypadków  w skazujących na to, że ci 
ostatn i uw ażani za. uchodźców , p ro w ad zą  w  dal
szym  ciągu pracę nad utw orzeniem  siły zbrojnej, 
p rzygo tow ując się do działania. O statnie w y p ad 
ki rzuciły  w reszcie  św ia tło  na ich w ojskow ą o rga
nizację i na oznaki konspiracyjne, zm ierzające do 
odegrania r o l i " państw a w  państw ie. W  celu u- 
chylenia w szelkich podejrzeń; m ogących w y w o 
łać  komplikację w  sytuacji m iędzynarodow ej, jak 
rów nież dla zachow ania porządku i spokoju, w i
dział się rząd bułgarski zm uszonym  do zastoso
w ania niezbędnych środków , nie chcąc narazić  
się na za rzu t zaniedbyw ania najw ażniejszych in
teresów  kraju.

Zamash komunistów w Bułgarji*
gcncje. zagraniczne nie ' o trzym ały  potw ierdzenia
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Oezy-wjście w iec każdy  kończy  sic* w ezw aniem  Kończą się w iece libacjami w  karczm ach, 
sk ładek i to nie zbiera sani Okoń, ale upo- gdzie po pijanemu O koń w ycałow uje sw oich ad- 

Ważnionych kilku ludzi, jak w  K raszew icach ccś herentów , a o noclegach też różnie mówią, 
koło 10 i to w czapki. W  P erle jew ie  miał zebrać Już pięciokrotnie Sejm w ydaw ał sądom  Oko- 
300.000 m arek, a w  K raszew icach 80 tysięcy  nia, a jednak człow iek ten bezkarnie, grasuje i 
•m ar®k. M a to być fundusz ag itacy jny  i na nisze, prow adzi lud prostą  drogą do bolszewrzm u.

Czy Franoja ma prawo stosować sankcje na własna reke.
P a ry ż . (PAT.) 20/V. B y ły  m inister skarbu  

klorz w y sto so w ał do P o incare^o  list, w  którym  
naznacza, że  niespodzianką dla niego byko o- 
św iadczenie C ham berlaina, złożone w  Izbie gmin, 
Według k tó rego  rząd francuski miał rzekom o 
^  r. 1920 po  w ypadkach  w  Frankfurcie zobow ią
z ać  się, że zrezygnuje  ze wszelkiej sam odzielnej 
a kc.ji, mającej na e d u  zapew nienie w ykonania 
Fair ta tu pokojow ego. Klotz spodziew a się, że 
Pow yższe ośw iadczenie opiera się na nieporozu
mieniu i że. należy jak najszybciej nieporozum ie
nie to- w yjaśn ić . P o w yższo  zobow iązanie stanow i
łoby bow iem  pow ażne naruszenie trak ta tu  w e r
salskiego, a m ianow icie jego postanow ienia w  
spraw ie działania odnośnych rządów  na w y p a 
dek sam ow olnego uchylania się Niemiec od w y 
pełnienia p rzy ję tych  zobow iązań. N adto zobo
w iązanie takie w inno było  być poddane pod opinję, 
Parlam entu. W  odpowiedzi na list K iotza Poin
care stw ierdził, że  F rancja  nie zgodziła się nigdy 
na zrezygnow anie z jakichkolw iek p raw , p rz y 
sługujących jej na m ocy trak ta tu  w ersalsk iego . 
T rak ta t ten obow iązuje zarów no  F rancję, jak i !

Angłję i m ógłby być  zm ieniony ty lko  w  tych  sa 
m ych w arunkach, w  jakich został z a w a rty  i r a 
tyfikow any. Jeżeli kom isja odszkodow aw cza w  
dniu 31. m aja br. stw ierdzi, że Niemcy u-chylają 
się sam ow olnie od spełnienia sw oich zobow iązań 
i jeżeli w  m yśl paragr. 17. aneksu II części VIII 
trak ta tu  zaw iadom i o tętn  za in teresow ane rządy , 
rząd y  te będą m iały w  m yśl parag r. 18 p raw o 
zasto sow ać sankcje, jakie uznają za  potrzebne.

P an  — z a /d acza  P o incare  — k tó ry  b ra łeś u- 
dział w  redakcji tej części trak ta tu , znasz lepiej 
niż k tokolw iek inny istotne jego znaczenie. D zię
kuje też P an u  za P ańsk ie  św iadectw o  w tej sp ra 
wie. R ząd  francuski zam ierza też zgodnie ze 
sw ojem  ośw iadczeniem  porozum ieć się  z sojusz
nikami i uczyni w szystko , co od niego zależy, 
ab y  uzyskać  Kii w spółudział w  działaniu, jakiego 
w ym agałoby  stanow isko niemieckie, ppd w arun 
kiem jednak, że porozum ienie to : nie n am szy  w  
niczem p raw  przysługu jących  na niocy paragr.
17. i 18. Francji oraz innym  zain teresow anym  rzą 
dom . F rancja  nic m oże nigdy z rezygnow ać  z tych 
swoich praw .

Kronika tarnopolska.
Atrakcja. —  M atch „K resy"—„R ew era". — W y r 
ścig i konne. — W ieszo ry  tarnopolskie. —  Upadek  
pracy sp ołeczn ej. — P rzy w ile je  i w yb ryk i R usi

n ów . —  Repatrianci. — W y sta w a  ob razów .

Tarnopol, maj.

K resow y  ten  gród, n iegdyś piękne m iasto, 
w praw dzie  nie dzięki szczególnem u położeniu, 
jak wielu ładnym  budynkom , k tóre i te raz , choć 
zniszczone, zadziw iają w y bredn ie jszych  p rzy b y 
szów , miewa' sw oje a trakcje , choć bardzo  skrom 
ne, bo i na cóż m oże pozw olić sobię m iasto  '/m i
now ane okrutnie w  czasie w ojny, gdzie s ta ły  de
ficyt w  budżecie gm innym  nie pozw ala nie tylko 
m yśleć o odbudow ie m iasta, ale naw et o u t r z y 
maniu w  dosta tecznym  po-rządku obecnego stanu.

Do tych ro z ry w ek  zaliczyć trzeba g ry  spor
tow e, odbyw ające się coraz częściej. W  minioną 
niedzielę odbył się „inatch“ tut. klubu sportow ego 
..K resy" ze stan isław ow ską  „Reiwerą" z w ynikiem  
0:3 na ko rzyść  „K resów ". G ra w yw ołu je  k ry  tyld 
i oceny, zakończone serdeczdein  w estchnieniem  
sm utku w Tarnopolu na m yśl o  tern, z jaką p rzy 
krością opuszczają m iasto przeciw nicy. Do ogól
nego ożyw ienia przyczyn ia  się też tut. w ojsko
w ość. Np. rów nież  w  niedzielę urządził tut. pułk 
ułanów  w yścig i konne, w  k tó rych  w zięli udział 
oficerowie w  kilku biegach i w  ki!,ku ulani. Biegi 
zakończyły  się trochę tragicznie.: jeden z oficerów  
p rz y  upadku z łam ał nogę, inny potłukł się. D c 
zaw dzięczenia też  -wojskowości m ają T arnopo la , 
nie częste m uzyki w ojskow e. M iasto nabiera 
szczególnie dużo życia w ieczoram i przy ogólneL. 
niem al obow iązkow ej p rzechadzce  po „ k o rs ie v  
w  czem  naturalnie przodują pięknolicc p rzed sta 
wicielki „w ybranego  narodu". I te -wieczory to  
też  chw ile sen tym entu  T arnopolaoina. bo gdy 
zm rok p rzy k ry je  ste rczące  kom iny i poszczerbio
ne ściany poburzonych kulam i dom ów , gdy na 
tle m onotonnego rechotu żab w  pobliskim staw ie 
sefreckim, p łynie na m iasto  podniosła arja  hejnału 
m ajow ego z w ieży  kościoła parafialnego, oblewa 
dusze ‘Czujnego k resow ca  nastrój, w yw ołu je 
zadum ę.

Lecz tej zadum y czasem  za dużo. Zdaje się, 
że  ten m ieszkaniec tu tejszy , k tó ry  od w ieków  
naw yk ł do h a s ła : „Na szańce! od w schodniej 
ściany ciągnie w ró g ", ten urodzony  żołnierz, 
k tó ry  zad z iw ia ł w śró d  tyioletnicli i różnych  w alk  
ostatnich sw ą  tęży zn ą  i w y trw ałośc ią , zatracił 
gdzieś sw ą  energję, gdy znikł w róg  bezpośredni- 
Dziś na polu społeczne?!? i narodow em , na tak 
w ażnym  terenie p racy , bardzo m ało się. robi, a

p rzecież  w ypad ki na n as nie czekają. W śród  pe
łn isz  e w ic z o w c ó w  ruchy podejrzane. D o  T arn o 
pola, k tó ry  i  tak  ma za  dużo adw okatów , zjechało 
ostatnio ze L w ow a 11 ad w okatów  ruskich i o- 
czekują zapow iedzianego już rychłego  przyjazdu 
(naturaln ie  w  tajem nicy) jednego z p row odyrów  
ruskich szow inistów  ze Lwowa.. P o  co ten g ro 
m adny zjazd? C hyba nie dla cod zien nego chleba. 
Krzątają się  też  Rusini ż y w o  na polu kulturalneim  
w śród  w łościaństw a ruskiego. Nie tłum iona ag ita 
cja szow inistów  spraw ia, że diuch nienaw iści n a 
rodow ościow ej nie ustępuje ła tw o  rozsądnem u 
poglądow i na obecny stan  rzeczy  i dochodzi do 
tego, że — kilkakrotnie już — zebrani na kon
cercie czy w  tea trzyku  Rusini kończyli trz y k ro t
nym okrzykiem  „hańba Po lakom ", n aw et w  fe- 
bóetności przedstaw iciela policji. Ale też trzeba  
zrobić za rzu t w ładzom  naszym , ż e  nie po trafiły  
zobow iązać Uidsości ruskiej, mimo, że dają im 
ustępstw a, niestosunkow o k rzyw dzące  ludność 
polską. Np. w  jednym  z tut. sądów  na 36 ogólnej 
liczby pracow ników  jest kilku tylko P olaków , a 
na 3 sędziów  ty lko  jeden Polak . R eszta  to ..U- 
kra ińcy". D yrekcja  skarbow a przew ażnie  obsa
dzona Rusinam i. W  innych urzędach, naw et w 
w ojew ództw ie nie lepiej. A jak n iek tó rzy  tacy  
u rzędn icy  rozum ieją swą. służbę w nioskow ać 
m ożna z -tego, że z sądu niekiedy idą naw et za 
granicę a k ta  w  języku ruskim.

Tarnopol je-st jedną ze stacji dla. repa trian 
tów. Dla nich to  urządziło w  ub- m. K olo Polek 
św ięcone, na k tórem  goszczono' ich w szystk ich , 
bez w zględu  na narodow ość. O becnych w  tern 
2/3 R usinów  obdzielono daram i, pochodzącym i w  
pew nej m ierze ze  ?;biórki wiejskiej. Do św ięco
nego p rzyczyniło  się spo łeczeństw o ruskie w cale 
skrom nie.

Tarnopol bardziej kulturalny oczekuje w  naj
bliższych dniach w y staw y  ob razów  z Tow . 
P rzy jac ió ł Sztuk pięknych i p ryw atnych  zbiorów  
m iejscow ych. Fr. .

K R O N I K A .
Kalendarz.7 W torek, 23 maja. Rz.-kat.: Dezy: 

dera. —  Or.-kat.: Szymeona ap. —  Słowiański -
Budziwoja. _____

— Program pobytu Ministra Skirmunta 
W Wiedniu o ile dotąd ustaiono, jest następujący : 
Minister Skirmunt przyjedzie do Wiednia w  ponie
działek rano. O godz. 10  rano m stąp : p o d s t a 
wienie mu członków poselstwa polskiego, urzędników 
władz polskich w Wiedniu oraz reprezentantów ko- 
lonji polskiej. Naslępnle M inister złoży wizyty urzę

dowe i będzie konferował z prezydentem Hainischem  
z kanclerzem Schoberem i Ministrem spraw zagra
nicznych fiennetem . Po południu odbędz;e się kon
ferencja Ministra Skirmunia z postem polskimi akie- 
dytowanymi w Pradze, Belgradzie Bukareszcie i Wie
dniu. W eczorem poseł polski hr. Lasocki wyda 
obi ;d na cześć Ministra Skirmunta w hotelu Imperial. 
W obiedzie tym weźmie udział prezydent Hainisch, 
kanclerz Schober i inne osobistości urzędowe Austrji. 
We wtorek o godz. 1 3 '3 0  wyda Hainisch śniadanie 
na cześć Ministra Skirmunta. Po południu o godz. 
17 w hotelu Imperial przyjmie Minister Skirmunt 
przedstawicieli prasy wiedeńskiej. Do Warszawy 
wyjedzie we środę rano.

— Pomnik dla ks. Józela Poniatowskiego 
Z inicjatywy Prezydenta Ministrów Ponikowskiego, 
zawiązał t ię  przed kilku tygodniami komict wznie
sienia pomnika ks. Józefa Poniatowskiego w War
szawie, nad którym objął protektorat Naczelnik Pań
stwa. Prezydjum honorowe komitetu stanow :ą: ks. 
Kardynał Dalbor, ks. Kardynał Kakowski, Minister 
pełnomocny Francji Panafieu, Marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński. Na pierwszem posiedzeniu ustalono listę 
komitetu g ló7wnego i ukonstytuowano konrtet wyko
nawczy z ks. Adamem Czartoryskim na czele.

—  Obligacje 4 proc. państwowej poźyczk 
premiowej. M inisterstwo skarbu podaje do wiadomó- 
ś 1, że cała emisja 4  proc. państwowej pożyczki pre
miowej została wyczerpana i że obligacje te, po
cząwszy od 27 kwietnia b. r. zostały wprowadzone 
do obrotów na giełdzie warszawskiej. Wobec powyż
szego, c b :igacje mogą być nabywane tylko na gieł
dach pieniężnych lub w instytucjach dopuszczonych 
do sprzedaży papierów wartościowych po kursie gieł* 
dowym.

— Ostre sztrzelanie. W  piątek dnia 26. bm. 
i w  sobotę dnia 27. bm. odbędzie się ostre  s trze 
lanie a rty le rii polnej i ciężkiej, 'a m ianow icie: w  
piątek  26. bm. na obszarze ograniczonym  nastę 
pującą linią: Fłołosko W ielkie, B rzuchow ice, Ha
mulec, Grzyibowice Małe, G rzybow i ee W ielkiĄ 
szosa do Z boisk, Zboiska, Hołosko W ielkie. P o 
czątek  strzelania o godz. 7, koniec o  godz. -45. 
W  sobotę zaś dnia 27. bm. będzie obszar zam 
kn ięty  rozszerzony  do linji: G rzybow ice W ielkie, 
D ubiany w zdłuż 'szosy w iodącej z Dubłan na po
łudnie, rozgałęzienie szos P od  Zapustem', Miale- 
chów , Zboiska. W  tym  dniu strzelanie trw ać  bę
dzie od godz. 6 do 17. W yżej w ym ieniony obszar 
będzie w  podanymi czasie zam knięty  przez poste
runki piesze i konne. P on iew aż w drugim  dniu 
strzelania będzie szosa m iędzy G rzybow icairi 
W ielkimi i Zboiskam i zam knięta, m usiałby być  
w szelk i ruch sk ierow any  na szosę przez Dubia- 
ny do P o d  Zapustem —Matechórw. — Ze w zględu 
na n iebezpieczeństw o zechce się PT . Publiczność 
zastosow ać jdo w skazów ek  posterunków , które 
będą s trzeg ły  zagrożonego terenu.

—  F rze3troga . .W ychodźca*, tygodnik po
święcony sprawom emigracji i reemigracji, zwrac3 
uwagę, że w wielu pismach ukazały się już ogło
szenia linij okrętowych, nawo ująee do zakupywania 
natychm iastowego kart okrętowych na jazdę do 
Ameryki. Tymczasem zakupienie karty okrętowej nie 
daje jeszcze prawa wstępu dc- Ameryki. Naicży przeto 
dokładnie zbadać, czy prawo wjazdu do Ameryki 
będzie się miało, następnie wyrobić paszport zagra
niczny i dopiero po wyrobieniu paszportu a przed 
zgłoszeniem  się do Urzędu emigracyjnego po wizę 
zakupić kartę okrętową Postępując inaczej można 
łatwo się narazić na stratę poważną czasu i pienię
dzy. Wprawdzie linja okrętowa należność za karle 
zwróci, ale wszelkich innych wydatków nikt nie po
kryje, jak również nikt nie zapłaci za czas stracony,

—  Odczyt inż. Władysława Srzednieckieg), 
dyrektora fabsyki Brac: Farmanów we Francji, człon
ka ostatniego kongresu awlacyjnego w Paryżu i dy
rektora fran cu sko-polsk ich  Zakładów lotniczych w 
W arszawie , 0  lotnictwie w dobie obecnej i za lat 
pięćdz esiąt*, odbędzie się w czwartek, 25 b m. o 
1 D 3 0  przed południem w sali kinoteatru „Lew“. 
Odczyt ilustrują zdjęcia filmowe i przezrocza. Bilety 
w cenie 400, 300 , 200  M. i akademickie 100 M. 
wcześniej do nabycia w księgarni Naukowej, hotel 
George’a. Dochód przeznaczył prel egent na rzecz Tow 
Bratniej pomocy studentów Politechniki lwowskiej.

—  M iljonówka Przy ostatniem ciągnieniu padła 
wygrana na nr. 0 ,4 8 8 .8 8 3 , nabyty przez Bank kre
dytowy w Warszawie.

—  Egzam ina farmaceutyczne na wydziale le
karskim Uniwersytetu Jana Kazimierza odbędą się 
w terminie letnim b. r. w czasie od 7 — 17 czerwca,
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W arszaw a-P rąg a  w y d arzy li się k a ta s tro fa  kol jow a 
sp o w o d o w an a  n ieu w ag ą  zw ro tn iczego . Z derzan ie  n a 
s tąp i io pom iędzy p róbnym  pociąg iem  osobow ym  
zdążającym  w s tro n ę  U L rszaw y a tak im że  pociągiem  
w yrusza jącym  w stronę  Zegrza z W arszaw y. Z derzen ie  
nie byio s i ln ą  gdyż parow ozy  obu pociągów  zo sta ły  
ty lko  n ieznaczn ie  uszkodzone, n a to m ia s t idący tuż 
za parow ozem  pociągu  osobow ego  b ra n k a ró t w rył 
się i o s iad ł na d ach u  w agonu  osobow ego  trzeci :j 
klasy, tw orząc  p iram idę . W w agonach  są  ran n i, 
o p raw ca  k a ta s tro fy  zw rotn iczy  uciek ł. P rzerw y w ru 
chu n ie  było, poniew aż udało  się szybko u p rz ą tn ą ć  
rozb ite  w agony .

— Nowe pismo ukraińskie w Kołomyi. Pod
tytuiem „Ukraińsku Pracia“ ukazał się w Kołomyj i | 
nowy tygodnik.' Jak wodzimy, Ukraińcy rozwijają! 
żywy ruch wydawniczy na terenie kołomyiskim, 
gdyż wychodzi tu jeszcze drugie pismo ukraińskie 
p. t. „Małoda Hromada" „Ukraińska Pracia" przed
stawia się jak na stosunlr kofomyjskie bardzo do
datnio, postawiona jest na stopie europejskiej i ma 
charakter wszechukraiński. W stosunku do Polski 
nie występuje agresywnie. Pismo podpisuje socja
lista ukr. Józef Wankiewicz. W piśmie tern w spół
pracują wybitniejsze siły ukraińskie.

— Zasądzenie członków „Rewkomu11 w Lu
blinie. Sąd okręgowy lubelski po 1 4 -dniow ej roz- 
p aw ie wydai wyrok w sprawie członków Rewkomu 
lubelskiego, oskarżonych o przekroczenie §§ 100, 
102 i 126 kod kara. Skazani zostali Leja Friedman 
na 8 lat ciężkiego więzienia, Wiktor Kurny na 8 lat 
ciężkiego więzienia, Adam Szypkowski, Hauke Feaer 
(student Uniwersytetu warszawskiego), Stanisław K o - ; 
walski, Kana Purcza i Franciszek Bąk na5_,Iat cięż
kiego więzienia. Z pozostałych oskarżonych 18 ska
zano na więzienie oa 1 — o lat, a 8 uwolniono.

— Strajk urzędników bankowych w Łodzi 
trwa w dalszym ciągu. W bankach pracu ą tylko 
dyrektorowie, prokurenci oraz nowo przyjęty perso- 
nal. Strajk nie objął łódzkiego oddziału Warsza
wskiego Banku Handlowego.

—  B. cesarzowa Zyta opuściła Maderę uda
jąc się do Hiszpanji.

K om unikat?.
^  Raut „koła studentek" w salach reprezen

tacyjnych Uniwersytetu Jana Kazimierza (gmach sej
mowy) ze współudziałem najwybitniejszych sił arty
stycznych, odbędzie się dnia 24 b: ni. o godzinie 9 
wieczorem. Wstęp 1000 M., akademicki 300. Zapro
szenia wydaje się w lokaiu „koła studentek® (u l. 
Mikołaja 4) codziennie od 11— 12 przedpołudniem .

— Z Uniwersytetu Ludowego im A. Mickie
wicza. We wtorek 23 b. m., o godz. 6 30, przv ul. 
Bourlarda 5, wykład inż. Libańskiego p. t, Świat 
niewidzialnych rzeczywistości Materja prom ienisto- 
promieniotwórczość — niewidzialne promienie —  
tajemnice życia —  mikrokosinos i mokrokostnos —  
ak żyje i jak ginie organizm fizyczny — hipoteza 

ciała astroalnego — radjoeltktryczność mózgu, (z obr. J 
świetl,) Dochód przeznaczony dla dzieci repatriantów.

24 czerw ca b. 
my kolegów  c zg ła szam e  
Dr. H enryk A llerhand , Lwów, ul.
K azim ierz Sośn ick i, Lwów , ul. K arm elicka  4; 
sław  T yszkow ski,
U jejski, 111.

w następującym porządku. D. 7 — S egzamin prakty
czny z farmakognozji, 9 — 10 egzamin praktyczny z 
cheinji, 16 — 17 egzamin teoretyczny.

—  Zjazd nauczycieli geografji Sekcja geo
graficzna przy Lódzkiem Kol* T. N. S. W. inicjuje 
podczas walnego zjazdu Towarzystwa, przypadają
cego w czasie Zielonych Świat w dniu 4 i 5 czerw
ca b. r. w Lodzi, ogólno-poiski zjazd geografów  
nauczycieli szkół średnich.

W programie prac Zjazdu zamierzone jest 
stworzenie ściś'ejszej organizacji w ramach T. N. S. 
W., oraz poruszenie szeregu kwestji z zakresu me
todyki przedmio‘u.

Obrady odbywać się. będą w dniu. 5 czerwca 
(równolegle z posiedzeniami deiegalów zjazdu wal
nego) otwarte przemówieniem prof. Uniw. lw ów . 
E. Romera i powitane przez racicę Min. A. D obro
wolskiego (im.. Ministerstwa W. R. i O. P.) obejmą 
Sprawy organizacyjne (referat prof. Uniw. Pozn. Pa
włowskiego, wnioski dyrektora Inst. Ped. p. Pawła 
Sosnowskiego i w ybory). Sprawozdanie prof. Uniw. 
Jag. p. Jerzego Smoleńskiego ze zjazdu geografów  
w Krakowie w dniu 9 — 11. kwietnia 1922, urzą
dzonego staraniem Krakowskiego Okręgu T. N. S. 
W. Sprawę następnego zjazdu nauczycieli geografów.

Obrady plenarne poprzedzi w dniu 4  czerwca 
zwiedzanie i objaśnianie urządzonej staraniem Sekcji 
Geograficznej wystawy 1. prac uczniów, 2. karto
graficznej.

—  Listy z Syberji da odebrania. Minister-
,stw o spraw zagranicznych zawiadamia, że w D:par- 
tamencie konsularnym w Warszawie ul. Frediy 1, 
1. piętro, pokój Nr. 76, są do odebrania listy nadt- 
dssłane z konsulatu generalnego Rzpltej Polskiej w 
Chaibinie dla Leona Skrzypczyńskiego, Aleksandra 
Kandaki, inżyniera górniczego, Bolesława Kozubo- 
wskiego oraz list konsulatu Rzpltej w Władywostoku 
dla pułkownika Aleksandra Wasilewskiego.

Akwarele, ofiarowane w swoim czasie przez 
pierwszorzędnych artystów i artystek na dochód fun
duszu wdów i sierót Towarzystwa dziennikarzy pol
skich we Lwowie, są wystawione obecnie w Salonie 
sztuki wspólczesn j „Zachęta", przy ul. Legjonów 7.

— Wiec! biurowych pracowników kolejo
wych. Dnia 18 b. m. odbył się w saii zawodowego  
Związku kolejarzy, za inicjatywą tegoż Związku wiec 
„biuralistów® Rolejowych (t. j. pracowników spełnia
ją jwch czynności biurowe) przy licznym udziale ucze
stników. Tematem obrad była sprawa pragmatyki 
służbowej, oraz postulaty ekonomiczne. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono protest przeciw projektowi pra
gmatyki służbowej, oraz sformułowano zadanie pod
wyżki płacy i uregulowania wypłaty dodatków, oraz 
wymiaru urlopów. W dziedzinie gospodarczej zapro
testowano przeciw zamachowi na ustawę o ochronie 
lokatorów i postawiono żądanie zniesienia pasów  
drożyźnianych, tudzież wydania zakazu wywozu ar
tykułów pierwszej potrzeby. Z reszty ucbwal zasłu 
guje na wzmiankę uchwała opodatkowania się w wy
sokości 1 od 1000  M. na rzecz budowy domu dla 
kolejarzy z zezwoleniem ściągnięcia przypadającej 
kwoty z poborów m iesięcznych. *

— (x) Pokątna kolejowa kasa biletowa.
W czasie inwazji bolszewickiej we wschodniej Mało- 
polsce w lećie 1920  rokn pozostąły w niektórych 
stacjach znaczne zapasy biletów kolejowych, które 
bądź to zostały zniszczone, bądź to zup?łnie znikły. 
Między innemi znikła też na stacji Mikołajów-Dro- 
howyże wielka ilość biletów. Obecnie w padły orga
ny kolejowe na trop pokątnej sprzedaży tych bile
tów, względnie nielegalnego ich użycia. Oto onegdaj 
spytał się na tejże stacj i jaikśpodróżny bawiącego 
tam kontrolora pociągowego, czy sprzedany mu przez 
jakiegoś chłopaka bilet kolejowy do Lwowa jest wa
żny. Przy biiższem badaniu okazało się, że bilet tep 
posiadał wprawdzie wszystkie cechy św ieżo wyda
nych biletów i miał nawet wytłoczoną datę tegoż 
dnia, tylko numer biletu wskazywał n a ‘to, że po
chodził on z zapasu, który znikł w czasie inwazji. 
Indagowany chłopak zeznał, że bilet ten dal mu na 
sprzedaż robotnik stacyjny, W asyl Skołozdra, który 
miał też wytłoczyć na nim w lokalu kasowym —  
w  czasie nieobecności kasjera —- datę dzienną. Sko- 
lozdrę aresztowano. Rewizja bezzwłocznie przeprowa
dzona w jego mieszkaniu nie dała wprawdzie doda
tniego wyniku, ale tego samego dnia znaleziono  
obok budynku stacyjnego k ika takich biletów prze
dartych, a w jednym z pociągów zastano podróżne
go, wykazującego się również takim biletem. Zna- 
miennem jest, że osobnik przychwycony w pociągn 
nazywa się Michał Skołozdra, a ów chłopak mieni 
się Iwan Skołozdra.

—  Katastrofa kolejowa, W czwartek około  
I godz. 16 w odległości jedąego kilometra od stacji

— Rektorat Politechniki lwowskiej zwraca się 
do byłych słuchaczów z usilną prośbą, by udzielone 
im swego czasu subwencje na wycieczki naukowe, 
zechcieli zwrócić ćeletn zasilenia szczupłego fundu
szu wycieczkowego i umożliwienia w ten sposób

W Y W IA D  Z PREMIERE.M PONIKOW SKIM .
W ilno. (AW). P odczas pobytu  sw ego w  W il

nie prem ier Ponikow ski ośw iadczył p rzedstaw i
cielowi Agencj' W schodniej: O bszar pasa neutral
n ego w inien w całości n a leżeć do P olsk i. Na p y 
tanie w  spraw ie w yiukti konferencji genueńskiej 
prem ier ośw iadczył, że  jest on zupełnie z niej za
dow olony. Polska zbliżyła się w  czasie konfe
rencji z w ielu irnietni państw am i. Szczególnie n a 
leży sobie, cenić współpracę, z państw am i m ałej 
en ten ty  oraz bałtyckiem u Z apy tany  o w yniki 
sw ej w izytacji szkolnej, min. Ponikow ski ośw iad
czy ł, że jest z niej bardzo zadow olony j s tw ie r
dził, że mimo trudnych  w arunków  p raca  w  szko
łach w ileńskich daje bardzo dobre rezultaty .

„NAJREALNIEJSZY Z MĘŻÓW STANU".
R otterdam . (AW.) Tut. dziennik „R o tter- 

dam sche C ouran t" zam ieszcza w yw iad  sw ego 
uw espondonta genew ęskiegó z Min. ■ S kinnuniem  
na tem at w yników  konferencji genueńskiej. W y 
nurzania te w y w o ła ły  w ielkie w rażenie w  ópinji 
jolendersikie®. P ra s a  w y ra ża  się o Min. Skirmam- 
d e  jako o najrealniejszym  z m ężów  stanu E uropy 
w schodniej.

sw oim  m ło d s y m  kolegom  p o g łęb ien ia  ich studiów - 
Z głoszen ia  w pow yższej sp raw ie  p izy jm u ja  kw estu ia  
Po:i;ecinn’Ri.

Z ja z d  a b itu r ie n tó w  IV g im n az iam  we Lwo" 
w ie  z r. 1 9 0 )  oddzia łu  A. i E>., odbędzie  s 'ę  w d 

r. Ceiem p o ro zu m ien ia  się, u p ra s z 3 ' 
ad resó w  u podp isanych- 

K rasick ich  8 ;  u • 
Bror.l-

I. gimnazjum w Tarnopolu; Alfred 
gimnazjum we Lwowie.

—  Nowa organizacja samopomocy inw.lidz-
kśej. Przed kilku dniami powstał:: we Lwowie insty
tucja p. t,: „Zjednoczenie ekonomiczne polskich in
walidów wojennych'1, która postawiła sobie za za
danie o ile możności własnymi siłami inwalidów  
pomóc dla ekonomicznie sfabszycn z poś'ód siebie, 
w szczególności założyć spółdzielcze warsztaty rze
mieślnicze, pomóc osadnikom' w zagospodarowaniu  
się, stworzyć hurtownię dla kioskarzy lwowskich i 
t. p. W Radzie nadzorczej „Zjednoczenia* znalazło 
się grono osób o znanych we Lwowie nazwiskach, 
zwłaszcza z działalności humanitarnej. Do zarządu 
powołano: dr. Durkacza, p. Preisnera i dr. Pollę.

O f ia r y  3 p o k w i t o w a n i a
(złożone w Administracji).

Na pomrńk Konopnickiej. Seminarium naucz, 
męskie w Rudniku nad Sanem  3 4 8 0  M.

Dla dzieci Sybiraków. Jańcla i ZbyszkoJP T e, 
Irena Mromson, Wisia i Jańcia Wendel, Józio Bimy 
z przedstawienia amatorskiego 250  M.

Notatki Hteracko-ariystyczne.
Repertuar Teatru swojskiego.

Początek przedstawień o godz. 7*3rt wieczorem.
Dziś, w poniedziałek „Wielki wieczór bale

tu", (gościnny występ N. Kirsanowej) i A. Fortuna
ta). —  We wtoreK „Sprzedana, narzeczona11, opęta 
w 3  aktach Smetany (dyryguje 0;kar Nedbal). —  
We środę „Faust", opera w 3 aktach Gounoda (go
ścinny występ Didura;

Repertuar Teairu Małeg® (ul. Gródecka 2).

Dziś, w poniedziałek, we wtoreh i we środę 
„Jedna i druga", komedja w 3 ąktach Kallasowej.

Repertuar Teatru Newo&si.
Dziś. w poniedziałek i we wtorek „Dudek®, 

farsa w 3 aktach Feydeau (premiera). —  We środę 
„Kuzynek z Honolulu", operetka.

(tnre) „Naszej Jutrzenki", pism a dla dzieci 
i młodzieży Nr 13 poświęciła zapobiegliwa redakcja 
przedewszystkiem Konstytucji 3 Maja, uzupełniając 
go obfitą garścią wierszyków, opowieści i zwięzłych 
notatek, umiejętnie dostosowanych do poziomu 
um ysłowego czytelników. Na jednem z posiedzeń 
Rady miejskiej ludzie najbardziej do tego powołani- 
wydali publicznie o „Nasz-rj Jutrzence11 sąd wysoce 
pochlebny a zupełnie zasłużony. Niechajże ona idzie 
w świat młodzieży i dzieci, by szczepić tam h sła 
umiłowania Polski, jej przeszłości i pracy dla jasnej 
i lepszej przyszłości.

U GRANIC PO LSK I.
K atow ice. (AW.) T ut. Kola polskie sp odz ie 

wają, się, żc im -przejęciu Q. Ś ląska p rzez Polskę 
nastąpi m asow a em igracja P o laków  z. pow iatów  
strzeleckiego i opolskiego na skutek  szerzących  
się  tam  gw aftów  niemieckich.

W ilno. (AW.) S tw ierdzono, że w ' kirlku wyjach 
pasa -newfcrwinego, Litwini prow adzili akcję w  kie*, 
runku podpisania irrwnnorjaiu, dom agającego się 

w łączenia pasa  oeutralinegio do L itw y  kow ień
skiej, grożąc w  przeciw nym  razie spaleniem w s i. ' 
Jak  dow iadujem y sfę akcja, ta poniośła zupełną: 
■porażkę.
SPECJALNA KOM ISJA JEDZJE DO POZNANIA..'

W arszaw a. (PAT.) — W  zw iązku z ośw iad
czeniem  ztożonem  w  Sejmie przez pana .W rr te t r a  
sp ra w  w ew nętrznych  K am ieńskiego w  dyskusji 
nad wniiosktern nagłym  P. S. L. w  spraw ie zajść 
w  Poznaniu  dnia 16 b. ffl- o  w ysłanie specjalnej 
komisji do /Poznania, odby ła  się dziś konferencja 
u pana  M inistra sp raw  w ew nętrznych  p rz y  u- 
ifeiale d y rek to rów  departam entu  L ady  i U rbano- 
'w jeza, itucE e.hfte w y d z ia łu  prezydiiaiiftcgo Ko
złow skiego, kom endanta policji państw ow ej H-o-
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szew skiego i za-stę-pcy kom endanta W a.nlęskiego. 
Z a d e c y d o w a ć  zosta ło  na tyclism astow e w ysianie 
do F oanan ia  koarósjd, złożonej z naczelnika w y- 
tbaaJu p rezydialnego  p. K ozłow skiego i .zastępcy 
kom endanta policji p. WardęskicRO. - -  W  P ozna
niu do sk ładu  'komisji m a być pow ołany  dy r, dcp. 
A?d M inistejrstwa s p ra w  w ew n ętrzn y ch . Na ży- 
nie ,p. K am ieńskiego, M inister spraw iedliw ości ciał 
telegraficzne polecenie p rokura to row i apelacy jne
mu w Poznaniu  w spółdziałan ia w  pracach komi
sji. P . M inister podkreślił w  końcu w agę sam ej 
sp raw y , o ra z  jej zasadnicze znaczenie w obec 'ko
nieczności na jener^canU cjszcgo przeciw działania 
ze s tro n y  w ładz w szelkim  próbom  gw ałtu  w  sto 
sunku do sw obodnego rozw oju  życia politycznego 
w  państw ie.

K RÓ LO W A BE LG II I N A STĘ PC A  TRO NU  
D EK O RO W ANI PO LSK IM  KRZYŻEM W A 

LECZNYCH. ł
Bruksela. (PA T.)— P o se ł Sobański, o raz  a t

tache  wtoljskawy m ajo r Becik w ręczy li w  pałacu 
królewskimi królow ej Elżbiecie oiraz następcy  tro 
ny księciu -Brabantu o rdery  K rzyża W alecznych, 
P o  tym  u roczystym  akcie nastąp iła  dłuższa ro z
m ow a w  czasie k tórej k ró low a i następca tronu 
dziękow ali za odznaczenia, będące w y razem  ści
słe j łączności ducha i uczuć m iędzy arm ją polską 
a belgijską!

KATEDRA W ILEŃSKA BAZYLIKĄ.
Wlino. (AW .) O jciec św . z  pow odu 400-let- 

niego jubileuszu kanonizacji św . K azim ierza pod
niósł kościół ka tedra lny  w ileński do godności 
bazyliki.

ZBÓR EW  ANO. W  KRAKOW IE P O D D A JE  SIĘ  
K O N SY STO R Z O W I W AR SZ.

K raków . (PAT.) Ze zboru  ew angielickiego 
w  K rakow ie donoszą: Zbór ew angielicki w  K ra
kowie na zgrom adzeniu dnia 21. bm . uchw alił 
p rzew ażającą  w iększością 3/4 g łosów  p rzy łącze 
nie się do k o n sy slo rza  augsburskiego w  W a rsz a 
wie. Istnieje uzasadniona nadzieja, że i inne" zbo
ry  m ałopolskie pójdą w  jego ślady, rezygnując 
z odrębnej organizacji m ałopolskiej. .Te-stto św iet
ny obraz zacierania się dzielnicowości w  Polsce.

PO PU L A R N O ŚĆ  LLO YDA G E O R G E A  BLEDNIE  
W iedeń. (PAT.) „Neue F.reie P resse"  donosi z  

L o n d y n u : Na p rzy jęcie  powraca,jąciego tam że 
Lloyda G e o rg e a  poczyniono w ielkie p rzy g o to w a
nia na dw orcu  Mictoria. L iberalny  cz łonek  Izby  
Archer Lee w  liście, w ysto so w an y m  do kom itetu 
Przyjęcia ośw iadczył, że  w ielka liczba członków  
parlam entu  nie chce b rać  udziału w tej u ro czy sto 
ści, albow iem  jes t zdania, że konferencja genu
eńska skończyła  się fiaskiem  i że w obec tego nie 
irta pow odu do u rządzan ia  tryum falnych  .przyjęć. 
W czoraj donoszono, że p rzesz ło  80 członków  paT-

H. G. W ELLS. '  5)

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego prze łoży ł#  __
i Brunona Bruehnalska, ' ^

(Crąg dalszy.)

O tyle zdoła przem ódz się i w y trzy m ać  pieć 
łnfaut duszenia się, a potem  „spokój* — spokój 
w ieczy sty  I

— Nie — rzek ł z n ag ły m  p rzyp ływ em  odw a
gi. — B ędę w ałczy ł aż do końca.

Ale ciało  iego było  przerażone, a um ysł za 
nadto  zm ęczony, b y  robić plany. P ow im enby naj- 
Iderw ej znaleźć 'doktora, lecz i to drobne zadania 
■Wydało m u się s tra s /n em .

Potem  należałoby  uwiadomiić p. H ussow ą.
P rz e z  czas jakiś leżał bez ruchu, jak gdyby 

bstctejac regularne w zm aganie sic i opadanie uczu
cia boki.

— Oh, gdybym  m iał kogo, k toby  mi pomógł ! 
— szepnął, i -w tej chwili -przejęło go uczucie sm u
tnej nędzy  osam otniania. — G dybym  m iał kogo !

L ata  ca łe  nie p łakał, te raz  łzy  w y d a rły  się 
Przem ocą z jego oczu. O brócił się, u k ry ł tw a rz  w 
boduszke i usiłow ał w ydrzeć ze sw ego  ciała, to  
Uparte szarpanie; drżał, jak m ałe dzie-cko.

§ o. Idąc za w sk azó w k ą m osiężnej tabliczki 
7- napisem  „Dr. Ełrhu B ar rade" p. Huss znalazł się

lam entu ociąga się z  w zięciem  udziału  w  tem 
przyjęciu.

NO W Y  RZĄD W  G R EC JI.
A teny. (PAT.) U tw orzono tu gabinet koali

cyjny, k tórego  p rezyden tem  zosta ł P ro to p ap ad a- 
kis, m inistrem  sp raw  zagran icznych  zaś Baltazzi.

RATYFIKACJA U K ŁA D U .
Tokio. (PAT.) U kład1 w sp raw ie  Szantungu 

zosta ł ra ty  fik ow a n y .

KATASTROFA NA M O RZU.
B rest. (PAT-) Angielski parow iec  „Egipt", ja

dący do Indji, zd e rzy ł się z francuskim  parow cem  
tow aro w y m  „Seine11. U ratow ano  wśełu p a s a ż e 
rów  i przyw ieziono do B restu . P raw dopodobnie  
utonęło 95 osób. D otychczas w yłow iono  20 
trupów .

OTW ARCIE FAKULTETU PRAW NICZEG O  
P rag a . (PAT.) Z ostał tu  o tw a rty  rosy jsk i fa

kultet p raw niczy .

ZDZICZENIE BOLSZEW ICKIE,
R yga. (AW.) W ładze  sow ieckie w ystaw ,I.y  w  

M oskwie jako  jeden z  ek sp o n ató w  na W ystaw ie  
Hygionflsczsiej c ia ła  5 męczerntiików i św iętych  ko
ścioła p raw osław nego , .które znajdow ały  się po
przednio  w  kościele św , Ducha. W  celu silnego 
naigrawauHa się  ze zw łok św iętych  pow ieszono 
obok ich zwłok- trupa  fałszerza  pieniędzy o raz<r
szczura.

JAK W  ROSJI O B C H O D Z Ą  SIĘ Z SO C JA 
LISTAM I.

W iedeń. (FAT.) „Arbearffir Ztg.“ donosi z B er
lina pod datą  20. bm .: Z agra nieśna delegacja ro 
syjskich socialfeW olucjonistów  donosi, że 4S 
oskarżonych  socjalrew olucjonistów , k tó rzy  pod
jęli s tra jk  g łodow y, zażądało , ab y  im  pozw olono 
porozum iew ać się ze sobą i ab y  im  doręczono1 
ak t oskarżenia. W ładze rządu  sow ieckiego odpo
w iedziały, że oskarżeni o trzym ają ak t oskarżenia 
na 49 godzin przed rozpoczęciem  się rozpraw y, 
główmej. O dpow iedź zaw iera  ironiczna uw agę, że  
oskarżeni m ogą dalej g łodow ać w  spokoju, dopóki 
nie zbierze się sąd1. Żądanie porozum iew ania się 
m iędzy sobą oskarżonych  w ładze sow ieckie o d 
rzuciły.

O nawiązanie stosunków  
handlowych z Francją.
K raków . (AW.) P rzedstaw icielom  Agencji 

W schodniej u da ło  się, uzyskać  ca ły  szereg  c ieka
w ych informacji od baw iących chw ilow o w  K ra
kow ie p rzem ysłow ców  francuskich : P- H enryka 
Ferrando , p rezy d en ta  Izby handlow ej w  K onstan
tynie (Algier), o raz  od siostrzeńca jego p- ile n ry -

w obec człow ieka m łodego, w  pełni sił i zdolno
ści, k tó ry  u tracił nogę w  wojnie, a no tem  pow ró
c ił do sw ojej p rak ty k i w Suw dering-on-Sea. Zda
w ało się, że ,p ro teza  nie dokucza rmi w cale. B y ł 
rów nie skrom ny, jak poradny, a jego niepom yśl
na  diagnoza tem bardziej obudzala za-ufanie, że 
s taw iał ją po staranne,fri badaniu i w arunkow o. — 
Znal odpow iedniego specjalistę, a tym  by ł chirurg 
p ierw szorzędny  Sir Alpheus Mengo, k tó ry  w ła 
śnie p rzy jeżd żał dosyć często, b y  zagrać  w gol
fa na w y b rzeżach  Sonde-ring-an-Sea.

M ożna będzie bez trudności, uprosić go b y  
zbadał p. H ussa wr m ałej kancelarii dra Ranracka. 
a gdyby operacja b y ła  po trzebna w ykonać ją w  
m ieszkaniu w fasnern p. H ussa, najtaniej, unikając 
w szelkich opłat ubocznych np. za  podróż itp.

— Zapew ne — rzek ł p. Huss — zapew ne. — 
A w  m yśli u jrzał w y raźn y  obraz pani C room c wr 
obec podobnej propozycji.

Sir Alphous M engo p rzy b y ł w najbliższą so
botę i w  tajem nicy  zbadał pacjenta. Postanow ił 
w ykonać operację  z końcem  następnego tygodnia. 
P. Huss zaś musiał sam  udzielić tej wiadom ości 
żonie i um ów ić się z panią Croom c, co  do p o trze
bnych w  ty m  celu zapian w  jej pokojach. Ale m i
nęło dw a doi, zanim o d w aży ł się w ystąp ić  z tą  
sp raw ą.

A te raz  siedzi i s tu d ia , co czyni żona w  po
koju na górze i jak p. Groom e przygotow uje co
dzienny posiłek, firtzaafcając z cicha różnerai na-

ka Basheu, generalnego skarbnika Tow . P rz y ja 
ciół Polski w M arsylii. Obaj p rzybyli do Polski 
w  tow arzystw ie  konsula polskiego w  M arsylii 
d ra  T adeusza N ieduszyńskiego, Goście ba.vią w  
K rakow Ą  od dw u dni. P anow ie F. i G. przybyli 
poraź p ie rw szy  w  celu naw iązania stosunków , 
handlow ych ze sferam i kupieckiom i naszego kraju  
i chcą doprow adzić do skutku s ta ły  handel W y 
m ienny m iędzy Polsko, F rancją  a Algierem. Zda
niem p. F e rran d o  tut. p rodukta handlow e, n. p. 
drzew o (którego pochłonęła F rancja  ubiegłego 
roku do 7.7%), węgiel górnośląski, parafina i za
pałki m iałyby  wielki, popy t na rynkach poludnio-, 
w o-francuskich, szczególnie algierskich. W  za
mian za  . to południow a F ranc ja  i Algier d o s ta r -1 
oży łyby  Polsce oliw ę, ew entualn ie  pom arańcz, ■ 
daktyli i fig. Jedną z w ażnych  przeszkód  w  n a - ’ 
w iązaniu sta łe j korespondencji, handlow ej między 
P o lsk ą  a  A lgierem  jest nie punktualne dochodzenie 
poczty  z Polski do Algieru. Panow ie F . i G. w y 
razili zdziw ienie, że kraj tak  w ysoko  s to jący  kul
turalnie i tak  bogaty  m a tak niską w alu tę  i w y ra 
zili przekonanie, ż a  sian  ten ulegnie w  najbliż
szym  czasie znacznem u polepszeniu. Zdaniem  p. 
Gasi ren należy en ergiczn ie przeciw działać konku
rencji handlow ej C zechów , k tó rzy  założyli wiele 
T o w a r zy stw  h andlow ych  w e Francji północnej, 
A lgierze i M arsylii. P . F . zaznaczył, że w  sta łych  
stosunkach z Algierem stoi tylko Francja, Belgja, 
Anglja i W łochy. Pp. F. i G. p rzybyli z P oznania 
do K rakow a, k tó ry  uczynił na nich w rażen ie  
średniow iecznego grodu o w ielkiej kulturze. P a 
now ie ci zwiedzili saliny wielicke, o k tó rych  w y 

raża li się z  zachw ytem . P o  przyjęciu  ich w  Izbie 
handlow ej dokonali w yw iad ó w  w  dużych  firmach 
eksportow ych, jak Z.- T. P . H., Syndykacie k o 
szykarsk im  itp. P anow ie F. i G. w yjeżdżają dziś 
w ieczorem  do L w ow a , skąd' udadzą się do W a r
szaw y, gdzie zabaw ią do końca bież. miesiąca.

Żądania Japonji stawiane 
Rosji.

Londyn. (PAT.) Radio. „Izw iestia“ donoszą, 
że Japonia s taw ia  Rosji następujące żądania: 
W ładyw ostok  m a być w o ln y m  portem , w łasność 
p ry w a tn a  m a b y ć  w  zasadzie uznana przez R o
sję, japońskie p raw a  ry b o łó stw a  m aja być roz

szerzone. Japonio  ma uzyskać  pozw olenie na 
nabyw anie  terenów  na obszarach  rosyjskich 
Żegluga o k rę to w a  na rzece Am ur ma być wolna.

NADESŁANE.
Za te  ru b ry k ę  R edakcja nie b ierze odpow iedzialności

EGZAMIN w stęp n y  cio U ej k lasy  g im raz itir . humani
s tycznego  i do liceum w  zak ładzie  O lgi z lh iip p i.h , 

2vęhow iczow ei (L w ów , Z yb lik iew icza  i- 8) o d b ęd z ie ' 
się dnia I4-eo  cz e rw c a  b. r- Z g ło szen ia  przy jm uje D y -’ 
rek c ja  w  k an ce la rii zak ładu  od 4—5 5!?U.
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rzędzaami. S ły szy  także, jak w oła na górę, czy- 
:p. H ussow ą już obrasta. P rze ją ł go lęk, jak  m a lc a . . 
■który rac wywozy! srę sw ojej lekcji. W  p o śp iechu . 
■spróbował ułożyć kSka p rzedw stępnych  zdań — 
.lecz p ic  nie przychodziło  m u na m yśl, prócz 
w y razó w  żałości i .messnakn. Duszne gorąco arna 
połączyło  sre z uczuciem udręczenia. S w ąd  ku
chenny p rzyp raw ia ł go o mjdwości.

Czul, że nie zdoła  tzasiąść do sto łu  i jeść ziem 
niaki z przypaloną słoniną, k tó re  z pew nością  po
jaw ią się p rz y  śniadaniu.

O to  są. B rzęk talerzy  zapow iedział Ich przej
ście przez kurytarE . Kopnięcię nogą o tw orzy ło  
drzw i. P an i G room e postaw iła  po traw ę  na stole 
ruchem , k tó ry  zdaw ał się m ów ić:

„C zegóż innego m aże spodziew ać się cz ło 
w iek, k tó ry  w  najlepszym  sezonie płaca 4 i p ó ł' 
gwinei na tydzień? I to od kobiety, k tó ra  m ogła 
o trzym ać 6 gw inei?

- -  O biad już p o dany  ! — zaw ołała p. C roam ę 
rut. górę do p. H ussow ej tonem  z um ysłu  lekce
w ażącym , a potem , rzuciw szy drzw iam i, cofnęła 
się do swoich zajęć w  kuchni.
Skrzypienie drzw i uciszyło się zw olna, p. Hu&s 
usłyszał kroki żony, zstępującej po schodach.

P, H ussow ą była  zg rabną, lecz zaniedbaną 
brunetką w w ieku  około lat czterdziestu  i sśeoitiHU, j 
o  żyw em  i energicznem  obejściu. Po<łnk>sła po- 1 
k ry w ę  jarzyny .

(Ciąg dalszy  nastąp i)
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S e C Y U T A  W  S P K S M H B  
  U g S W M t i l  S f l  Z M f t R j ^ C O .  |

T. 5L7/21/.0, W drożenie  p o stęp o w an ia  celein 
-uznania za  zm arłego . S tefan S zere ilko  syn A ndrzeja  
i B arbary tir. 0/4 1680, w Ż oftarioach, o s ta tn io  tam że 
z am ie szk a ły  b ra t udzia ł w w ojnie jako  żo łn ie rz  au s tr. 
'przy 19. p, c. k. i w ed le  p rzep ro w ad zan y ch  dochodzeń  
tZginął p raw dopodobn ie  w w alkach na  froncie rosy jsk im  
w r. 1914. M ożna zatem  przyjąć, iż  za jdą  w arunk i u sta 
w ow ego dom niem ania śm ierci po myśli §  24. i. 2. u. c. 
•wzgl. ust. u 31. m arca 1918, r. Nr. J28. Oz.  p . p. W o- 
'bec tego  aa  w niosek Anny Szeredko  za rząd za  s ię  pc- 
is tęp o w an e , celem  uznania w ym ienionej o so b y  za zm arłą. 
W iadom ości o zaginionym  należy udzielić Sądow i. Za

g in ionego  w zyw a się, aby s.ę  jaw ił p rzed  podpisanym  
-sądem, o ile żyje, lub w inny sposób  d a ł znać o so - 
jbie. Po  dniu 11. listopada 1922. w zg lędn ie  w  6 m iesię
cy od dn ia  og łoszen ia  tego  zarządzen ia  w gazec .e  u rz ę 
dow ej sąd  na ponow ny w niosek  w yda o s ta te c z n e  o rze- 
iczcnie. Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział Vii.

Lwów, dnia 11. kw ietnia 1922. 4232
T. 2/22/3. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna- 

-flia za  zm arłego . Jan  T eren d a  syn A ndrze ja  i R ozalj 
.u rodzony  11. p aźdz ie rn ika  1886 w S tarym  S k a lac ie  po- 
iw iat S kała t, p o w o łan y  w  czasie  o gó lne j m obilizacji sil 
(Zbrojnych byłych M on a rc h i au str. w ęg. do czynnej 
s łu żb y  w ojskow ej, opuści! z po czą tk iem  s ie rpn ia  1914 
,sw oje m iejsce zam ieszkania  i jako  żo łn ierz  b ra ł udział 
w w ojn ie  św ia to w ej. O sta tn io  b ra t u d z ia ł w b .tw ie 
.w okolicy P ed h a jec  i od tego  czasu  niie da je  o  sob ie  
żadnego  znaku życia co p o tw ie rd z a ją  Stefan T arnaw sk i 
;i M arla T e ren d a . G dy zatem  p rzy jąć  riałeży, że z ach o 
d zą  wymogi z §  1 u stęp  1 u staw y  z 31. m arca 1918. 
L. 128. Dzup. p ,z e to  w d raża  s ię  na p ro śb ę  jego  żony 
-Marji z B encarów  T erenda  p o stęp o w an ie  celem  u zn a 
nia za  zm atłeg o  a zw iązku m ałżeńsk iego  za  ro zw iąza 
n y . W ydaje się  p rze to  ogó lne  w ezw an ie , aby udz ie lono  
Sądow i lub ku ra to row i D rowi L andesow i. adw okatow i 
w T arnopo lu , k tó rego  rów nocześn ie  u s tan aw ia  się o b ro ń 
cą w ęz ła  m ałżeńsk iego , w iadom ość o zaginionym , Jana 
T eren d ę  o ile żyje w zyw a się . aby p rzed  n iżej w ym ie
nionym  Sądem  staw ił się, lub w innv sp o só b  u w iado 
m ił o życiu. Sąd iu te jszy  na ponow ną p ro śb ę  po upły
w ie 6 m iesięcy od  dn ia  og ło szen ia  ed y k tu  w gazecie  
-urzędowej ro zs trzy g n ie  o w niosku.

Sąd ok ręgow y  O d d z ia ł V.
T arn o p o l, dn ia  20. m arca 1922. 4852
T. 78/21/6, Z a rząd zen ie  p o stęp o w an ia  celem  ud o 

w o d n ien ia  śm ierci, Hryriko Soroka syn M ichała ( K ata
rzyny  ur. 11/11. 1889. w  M ałkow icach  i tam że  ostatn io  
zam ieszkały  w ed le  p rzep row adzonych  dochodzeń  w yje
chał z w ojskam i ukraińsk iem : w r. 1919. do R osji gdzie 
zac h o ro w a ł na ty fus i przew ieziony  d o  szp ita la  w o j
sk o w eg o  w O tnopolu z m a rł n a  w io sn ę  w r .  1919. W o
b e c  tego  zarząd za  się  na  w n iosek  K atarzyny  Soroka 
postęp o w an ie , celem  u d o w o d n ien ia , śm ierci a  zarazem  
o g łasza  się w ezw an ie , aby do  dnia 26. lipca 1921. u d z ie 
lono sądow i w iadom ości o w ym ienionym . Po up ływ ie 
tę g o  te rm in u  i p o  p rzep row adzen iu  do w o d ó w , je d n a 
k o w o ż  nic p rędze j jak w 3 m iesiące od  dnia o g ło sz e 
n ia  tego  zarządzen ia  w  gazecie  u rzęd o w ej są d  o rz e k 
n ie  osta teczn ie  o  w niosku .

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 6. kw ietn ia 1921. 4450
T. 198/21/3. Jó ze f H usejko, syn Jana  i K atarzyny, 

ro ln ik  u rodzony  i zam ieszka ły  w T y raw ie  w ołosk ie j, 
z o s ta ł  pow ołany  do 45, p . p. w sierpn iu  1915. r. i w y
słany  na  fron t w łoski. O sta tn ia  od  niego w iadom ość 
po ch o d z iła  z 21. m aja  1917. r., od teg o  czasu  w sze lk i 
ś lad  za  nim  zag iną ł. S ąd  ok ręgow y  w S anoka w zyw a 
ikaźdego, k toby  o życiu  Jó ze fa  H usejki m iał jak ąso l- 
,wiek w iad o m o ść  aby d a ł o ten : zn ać  S ądow i lub Ku
ra to ro w i n ieobecnego  adw . D row i 5 'ą c z c e  w  Sanoku 
w  p rzeciągu  sześciu  m iesięcy od dn ia  o g ło szen ia  tego 
w ezw an ia . Jeżeli w  tym  czasie  Sąd nie o trzym a żadnej 
w iadom ości o życiu jego uzna  go na  ponow ny wniosę! 
A nny z  W ołoszynów  H usejkow ej za  zm arłego , a  jego 
m ałżeń stw o  z  n ią  zaw arte  za  rozw iązane. K uratorem  
.uieobecnego i o b ro ń c ą  w ęzła  m ałżeńsk iego  m ianuje się 
adw . D ra W ojciecha Ś iączk ę  w Saneku.

Sąd  okręgow y O ddział 17.
Sanok dn ia  31. m arca  1922. 5080
T. 700/21/3 W drożenie p o stęp o w an ia  celem  u zna

n ia  za zm a n e g c . S tan isław  K ogut »yn T o m asza , a ro d z . 
w  r. 1883 zam ieszkały  w  Ł anczyuie Sp. De la ty  n p o w o 
ła n y  ogó lną  m obilizacją do w ojska  a n s ir .  o d sz e d ł na 
fron t i od  1918 roku  n iem a o nim żadnej w iadom ości 
Gdy zach o d z i u s taw o w e  dom niem anie śm ierci teg o ż  

iw draża  się  tia p rośbę  K atarzyny  K ogut postępow ania: 
icelem uznania za  zm arłego  zkginioaego. W iadom ości 
o zag in ionym  należy  u dz ie lić  Sądow i lub  knra to row i 
ii ob rońcy  w ęzła m ałż. J. N ow akow i w Ł an czy n ie , S ta 
n is ław a  K oguta w zyw a się, by p rzed  podp isanym  Są
dem  jaw ił s ię  lub w inny sp o só b  d a ł znać  o  sw em  ży
ciu. Sąd  tu t. na ponow ną  p ro śb ę  po dn iu  30. w rześn ia  
1822. w yda o s ta te c z n e  o rz eczen ie .

Sąd  okręgow y, O ddzia ł IV.
S tan isław ó w , dnia 17. g rudn ia  1921. 5974
T, 285/21/4. Stefan Sem ków  syn W asy ia  i M arji, 

u rodzony  1. styczn ia  1889 w S tru tyn ie  niżnym , gr. kat. 
Tolnik, tam że zam ieszkały , ożeniony 17. lu tego  1914 
7. Justyną F rejów , w ed le  zap rzysiężonych  zeznań  św iad 
k a  W asyla M eloyka i p o św iadczen ia  W iedeńsk iego  
.C zerw onego K rzyża z  d aty  29/9 1916. b ra ł  on  czynny 
udzia ł jako  szeregow iec  9. p. p. au str. w b itw ie  pod 
/Lublinem w jesieni 19!4. roku i m ia ł zo stać  w ów czas 
zabity . Gdy zatem  przy jąć  należy, ż e  zach o d z i u s taw o 
w e  domniemanie śmierci, przeto wdraża się aa prośbę

ego żony Ju s tyny  Sem ków  w S tru tyn ie  n iżay m  p o s tę 
pow anie ceietn uznan ia  za  um arłego i cełem  ro zw ią -
z.uiri m ałżeństw a. W ydaje się p rz e to  ogó lne  w e ;w >  
de, aby  udzielono  Sądow i lub D row i Łużeekiem u, ad 
w okatow i w  Stryju, K tó ie /o  ustanaw ia  się  kuratorem  
nieobecnego i obrońcą jego  w ę d a  m ałżeńsk iego  w ia 
dom ości o p o w y ź  wym ienionym , S tefana Sem ków  w zy
wa się, aby  p rzed  niżej wy m ienionym  Sadem  s taw ił 
sic lub w inny sp o só b  uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd :u- 
o jizy  na p o u o w n ą  p ro śb ę  po up ływ ie s s e ś ń u  (5) m ie 

sięcy , licząc od  dn ia  o g ło szen ia  m n ie jsze j uchw ały  
w „G azecie  lw ow skiej “ rozstrzygn ie  o uznaniu za  zm ar
łego  i o  rozw iązan iu  ma żJństw a.

Sąd okręgow y, O d d z ia ł IV.
Stryj, dnia 10. m arca 1922. 5054
T. 15/22/6. W  sp raw ie  uznania. W asy la  Czucz&ka 

syna Danyfy, u rodzonego  w L isow cacn  19. iirtcgo 1867 
za zm arłego , gdy w niorkr,daw czyni cofnęła sw ó j w nio
sek co do u znan ia  m ałżeństw a za rozw iązane, p ro s tu je  
się tu s . og łoszony  ed y k t z  9. m arca 1922. ł. cz. 1 5 '22 /i 
w iym kierunku, źe  term in edyk ta lny  up ły w a  z  dniem  
l i .  p aźd z ie rn ik a  1922, a za-azem  o g ła sza  s ię  w e z w a 
nie, ażeby udzielono  w iad i mości o zaginionym  S ądow i 
!;;b ku ra to ro w i Dr. G ran łck iem u w G zortkow ie. P o  u p ły - 
iego  czaso k resu , sąd  na ponow ny w niosek ro z s trzy g n ie
0 uznaniu  za zm arłego .

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
C zortkow , d n ia  10. m aja 1922. 5124
T. 641-21/3, W drożenie p o ą ięy o w au ia  celem  uzna

nia za  z u n r łe g o . K o n s 'au ty  Danluk, u rodzony  1. c ze rw 
ca 1884 z a m e sz k a ty  w Z b o rze  Sp. K ałusz pow ołany 

gólną m obilizacją  do w ojska  au striack ieg o  od3zed ł na 
front i o d  1915 roku  nie u u  o nim ż ad n e j w iadom ości. 
Gdy zachodzi u s taw o w e  dom niem anie śm ierci tegoż 
w draża  s ię  n a  p ro śb ę  M arii D aniuk w Z borze p o s tę 
pow anie celem  uznania ża  zm arłego  zaginionego. W ia
dom ości o  zaginionym  należy udzielić Sądow i lub ku
ra to ro w i i obrońcy w ęz ła  m ałżeńsk iego  adw okatow i 
D row i Janow i Sochackiem u, n o ta rju szow i w K ałuszu. 
K onstan tego  D aniuka w zyw a się, by p rz e a  podpisanym  
Sądem  jaw ił s ię  lub w  inny so p só b  d a ł znać o sw em  
życiu. Sąd tui. na ponow ną p ro śb ę  p o  dniu 30. w rze ś
nią 1922. w yda o s ta teczn e  o rzeczen ie .

S ąd  okręgow y G adzia* ! / •
S tan isław ów  dnia 18. g ru d a ia  1921, 5075
T. 16./22/6 M ikołaj S ta raw ieck i syn Jana  i Anny, 

u rodzony  d i i  a _8. lis topada 1892 w R ozw adow ie , gr 
kat. g o sp o d a rz  w D rohow yżu  zam ieszka ły , ożen iony  
17. lu tego  191S. r. z P e lag ią  M ysyk, w ed le  z a p rz y s ię 
żonych zeznań  św iadka O leksy S teciów , jako  żo łn ie rz  
ukraiński zacho  o w a ł wg w rześn iu  1919 na  ty fu s na 
U krainie i św iad ek  pow yższy  w idział go leżąceg o  bez  
przy tom ności n a  tra w ie  ko ło  s tac ji T u -czy n k a  w g u - 
bern ji w o łyńsk ie j a to  by ło  w łaśn ie  w czasie , gdy 
m iejscow ość  tę  mieli a tak o w ać  bo lszew icy . G dy zatem  
przyjąć należy, że  zachodzi u sta \yow e dom niem anie 
śm ierci p rz e to  w d raża  się  na p ro śb ę  żony jego P eiag ji 
z M yszyków  S tarow ieckiej w D rohow yżu  p o stęp o w an ie  
celem uznania za zm arłego  i celem  ro zw iązan ia  m a ł
żeństw a. W y daje się p rze to  ogólne w ezw anie, aby udz ie  - 
o n o  Sądow i lub D rowi R abinow iczow i, adw okatow i 
w Stryju, k tó reg o  u sianaw ia  się  ku ra to rem  n ie o b e c n e 
go i o b ro ń cą  w ęz ła  m ałżeńsk iego  w iadom ości o pow yż 
w ym ienionym . M ikołaja S iarow ieck iego  w zyw a się , aby 
p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  s ta w ił się lab  w  inny 
sposób  uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd  tu te js z y  na p o n o 
w ną p ro śb ę  po opływ ie jednego  ( l )  roku  licząc od  dnia 
og ło szen ia  n in ie jsze j uchw ały  w „G azec ie  lw ow sk ie j" 
ro zs trzy g n ie  o uznaniu za zm arłego  i o ro zw iązan iu  
małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddziai IV.
S try j, dn ia  23. m arca 1922. 5058
T. 339/21/4  Z arządzen ie  postępow an ia  celem  u d o 

w odnienia śm ierci. A nd rze jR adom ańsk i syn G rzego rza  
urodzony 21. m arca 1891. w  M okro tyn ie , tam że o s ta t
nio zam ieszka ły  zm arł jako  ż o łn ie rz  ukraińsk i w C z i-  
czelnłkn, gub. p o do lsk ie j W styczn iu  1919. co s tw ie r
dził naoczny św iadek  M ichał H erok pud  p rzysięgą . W o
bec teg o  z a rz ą d z a  się na w niosek  Iw ana R adom ańsk ie- 
go p o stęp o w an ie  celem  udow odnien ia  śm ierci a zarazem  
og łasza  się  w ezw anie, aby  do dnia 31. g ru d n ia  1921. 
ud z ie lo u o  sądow i w iadom ości o w ym ienionym  iub ku- 
a torow i adw . Dr. K arolow i E .naug le row i w e Lw ow ie. 

Po up ływ ie teg o  te rm inu  i po  p rzep ro w ad zen iu  dow o
dów, jed n ak o w o ż n e p ręd ze j jak  w trz y  m iesiące o d  
diiii* o g ło s z e n ia  teg o  za rząd zen ia  w gazecie  u rzęd o w ej, 
sąd o rzekn ie  o s ta teczn ie  o w niosku.

Sąd okręgow y cywilny, O ddzia ł VII.
Lwów, dn ia  20. w rześn ia  1921. 4486
T- 405/21/3. W d ro żen ie  D o stę p o w a n ia  celem  u- 

zuania za  zm arłego- Ju lia  z  N aw rockich B ilińska z 
U niatycz w n io s ła  o uznan ie  Ignacego  B ilińsk iego  sy n a  
E liasza  i Ju s ty n y  urod.:- 22. lu tego  18S6 za zm arłego
1 do ro zw iązan ia  za w a r (ego z nim w rżym - ka t. k o 
śc ie le  dnia 10. listopada 191 i w  D rohobyczu m a łżeń 
stw a- W edie zeznań  w n ioskodaw czym  i św iadka F edia 
S a iak ą  — Ignacy  B iliński, ż o łn ie rz  109 p. p. b- arm ji 
austr- w  b itw ie naci P ia w ą  w  lecie 1918 roku zginął 
ugodzony pociskiem  w ło sk im  w  pi,ecy- Na podstaw ie 
u s taw y  z 31, m arca  1918 Nr- 128 Dz.pp, w d ra ż a  się 
postępow anie celem  uznania  za  zm arłego  Ignacego B .- 
ińikiego- W ydaie  się p rze to  ogólne w ezw an ie  aby  u- 

dzielono sądow i lub k u ra to ro w i P anu  p ro w i Iw anow i 
K obyłackiem u adw - w  D rohobyczu w iadom ośc i o po 
w y ż  w ym ienionym - S ąd  tut- na ponow ną prośbę po 
dn in  1- w rz e śn ia  1922 ro zs trzy g n ie  o uzn an iu  za z t r u r ’ 
łego  i o rozw iązan ie  m a łż e ń s tw a -

Sąd  o k ręgow y  Oddz.iaf V- 
Sam bor, daia 13- s ty c z n ia  1922- 2743
T. 680/20/4. W drożenie p o stęp o w an ia  ceiem  uzna

nia za  zm arłego. Józef W oje w ódka syn F ranciszka ur. 
v/ B ożykow ie, dnia 13/4. 1887. s te lm ach  o s ta tn io  za
m ieszkały  w e L w ow ie b ra i u d z ia ł w w ojnie św ia to w ej 
jako  kapra l 55. p, p. b. aamji au str. i w ed le  p rzep ro 
w adzonych dochodzeń  zaginął. M ożna zatem  przyjąć, 
Iź za jdą  w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci po 
neyśli §  24. L 2. u. c. w zgl. u st. z 31/3. 1918. Nr, 128.

dzop. W ot-ec icgo na w niosek Zniji W oje w ódka w dra
ża się postępow an ie  celem  uznania w ym ienionej óooby 
za zm arłą  a zw iązku  m ałżeńsk iego , z aw arteg o  na  dniu 
9. październ ika  1910. m iędzy Z f ą  K anas za  roaswią- 
W iadom ości o zaginionym  należy |uuzielić  sądow i albo  
adw . Dr. W łodzim ierzow i M aliikow i we Lw ow ie, kto* 
rago  u s tan aw ia  się k u ra io .e m  o raz  ob rońcą  w ęz ła  m a ł
żeńsk iego . Zaginionego w zyw a się aby jaw ił się p rzed 
podpisanym  sądem  o ile żyje, lub w inny sp o só b  t a ł  
znać o so b ie . P o  dniu 1. lipca 1921, są d  na ponow ny 
.vniosek w yda o sta teczne  orzeczenie .

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII.
Lwów. dnia 27. październ ika  1920. 5220
T. 128/22. W drożenie p o stęp o w an ia  celem  uzna

nia za  zm aiłego- A ntoni R o tau sk i, u rodzony  2/5. 1889 
zam ieszkały  w Radczy Sp. S tan isław ów , pow ołany 
ogólną m obilizacją  do w ojska a u s tr . o d szed ł na fron t 
i od  1916 roku nic m a o nim żadnej w iadom oś i. Gdy 
zachotiz. u staw o w e  dom niem anie śm leic- teg o ż  wd aźa 
ię ua  p ro śb ę  Anrt ’ P aw iu : zam . R óżańskie; p o s tęp o 

wanie ceiem  uznania za zm u łe g o  zaginionego. W iado
m ość o zaginionym  należy udzielić Sądow i lub kurato
rowi i ob rońcy  w ęz ła  m a łżeńsk iego  M ichałow i P a w ia 
kowi w Rad czy. A ntoniego R óżań sk ieg o  w zyw a się by 
p rzed  pod: isanym  Sądem  jaw ił się lub w inny sposób 
dał znać o sw em  życiu, s ą d  tu t. na po n o w n ą p ro s ię  
po dniu 20. lis to p ad a  1922 w yda o s ta te c z n e  o rz e 
czenie.

Sąd  ok ręg o w y . O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 15. m arca 1922. 4455
T. 297/21/4. W drożenie postępow an ia  celem  u m a 

nia za  zm arłego . M ichał Bu atka K recnow iecki, syn 
iw ana i K atarzyny, u rodzony 7. m arca 4898 w  Dolinie, 
gr. kat., tam że zam ieszkały , w ed le  pośw iadcz nia ur. ą- 
du gm innego w Dolinie z  4,9 192: L. 3600/2 i zap rzy 
siężonych  zeznań  K atarzyny K rechow leekiej 2 śl V  ł- 
kowieckiejf narokow at w 1916 roku , poczem  za:': ł
w zelki znak o jego  życiu . G dy zatem  przyjąć należy, 
że zachodzi u staw ow e dom niem anie śm ierci, prze o 
■wdraża się na p ro śbę  jego m tki K atarzyny K rech o w it- 
ckicj 2 śl. W ołkow iećkiej w D olinie na Podliw czu  po 
stępow an ie  celem  uznania za zm arłego . W ydaie się 
p rze to  ogó lne  w ezw an ie  aby udzielono  Sądow i lub Dr 
K alitow skiem u adw okatow i w S try ju , k tó rego  u s ta n a 
w ia się kura to rem  nieobecnego  w iadom ości o pow »ż 
w ym ienionym . M ichała Buka tka Krech owi ecWego w zy
wa się, aby p rzed  niżej w ym ienionym  SąGem staw  ii 
się lub w inny sposób  uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd 
tu te jszy  na ponow ną p ro śbę  dopiero  po upływie, szos. u 
(6) m iesięcy, licząc od dnia og ło szen ia  n in iejszej u h w ah  
w „G azec ie  L w ow skiej" i p o  uzupełn ien iu  dochodzeń 
rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego .

S ąd  okręgow y, O ddzia ł IV.
Stryj, dnia' 14. m arca 1822. 5022
T. 677/21. W drożenie  p o stęp o w an ia  celem  u; mi

nia za zm arłego . N ykoła Jaw orsk i, syn M chała , u ro 
dzony  4/11. 1884 zam ieszk a ły  w B ohorayczyn ie , Sp. 
O tty u h , pow ołany  ogólną m obilizac ją  do w ojska a u ^ u . 
1914 r. o d szed ł na fro n t i o d  teg o  czasu nie m a o mm 
żadnej w iadom ości. Gdy zachodzi u staw ow e dom nie
m anie śm ierci teg o ż  w d raża  s ę na p re śb ę  Anny Ja 
w orskiej p o s tęp o w an ie  celem  u zn an ia  za zm arłeg o  za- 
g !nionego. W iadom ość o zaginionym  należy udzielić 
Sądow i iub ku ra to ro w i Antonfe'rau Kwiecień synow i J -  
koba w B ohorodyczynie  Sp. O ttyuia. N yko łę ja w o r
skiego w zyw a s ię  by p rz e d  podp isanym  Sądem  jaw ił 
się lub w inny sp o só b  d a ł znać  o sw em  życiu. Sąd 
tut. na  p o n o w n ą  p ro śbę  po  dniu 20. lis to p ad a  1922 wy
da o sta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd  okręgow y  O ddzia ł IV.
S tan isław ów , dn ia  14. m arca  1922. 4554
T. 703/21/3. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 

znania z a  zm arłeg o . Mich i Saik, syn Iw an a  u rod zo n y  
31/10. 1890 zam ieszka ły  w  Łuce, Sp M onaste rzysk< , 
pow ołany  w  r. 191.9 do w o jska  ukraińsk iego , w ed le  z e 
znań św iad k ó w  W ładysław ?. .B rczyń-kiego, W asy ia Saiki 
zach o ro w ał na tyfus w B rześciu litew sk im  w lecie  19 ’9 
roku. O dtąd  nie ma o nim  w iadom ości. Gdy zachodzi, 
u s taw o w e  dom niem anie, śm ierci te g o ż  w d raża  się  na 
p ro śb ę  P a rask i Saik w Łuc£ p o s tęp o w an ie  ce lem  u- 
ruania za  zm arłeg o  zagin ionego. W iadom ość o zag i
nionym r.3leży u d z ie li: S ądow i lub k u ra to row i A nto
niam i; Saikow i Sp. M onasterzyska. M ichała Sa ka w z y 
w a s ię  by  p rzed  p odp isanym  Sądem  jaw ił się lub w 
inny sp o só b  d a ł znać o sw em  życiu . S ąd  tu t, na  p o 
now ną p ro śb ę  po dniu 3 1 .p aźdz ie rn ika  1921 w yda osta< 
ieczne o rzeczen ie .

Sod okręgow y O ddzia ł IV.
S tan isław ów , dnia 14. m arca 19^2. 4953
T. 702/21. W drożenie  p o stęp o w an ia  celem  u zn a

nia z a  zm arłego. O nufry T ym csyk , s. W asy łyny , u ro 
dzony dnia 22/6. 1673, zam ieszkały  w Mikuiiczynie, po
wołany ogólną m obilizacją do w ojska ausir. o d sz e d ł na 
iront i od 1917 r o ;u  nie m a o nim żadnej w iado
mości. G dy zachodzi u s taw o w e  dom niem anie śm ierci 
tegoż  w draża  się  na p ro śbę  Anny Tym czuk p o s tę p o 
w anie celem  uznania za zm arłego  zaginionego. W iado
mości o zaginionym  należy udzielić Sądow i iub kurato
rowi i obrońcy '.vęzła m ałżeńsk iego  Iw anow i S aw czu - 
Icowi w M ikuiiczynie. O nufrego Tym czuica w zyw a się 
by p rzed  podp isanym  Sądem  jaw ił się luo w  inny sp o 
sób zap o d a ł o sw em  życiu. Sąd tu t. na  ponow ną p ro 
śb ę  po dpiu 20. lis topada 1922 w yda o sta teczn e  o rz e 
czenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
Stanisław ów , dnia 22. s tyczn ia  1922. 4931

T. 20/22/3. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  u- 
zsan ia  za zm arłego . F ed o r S taszko , s. O leksy  urodzony  
w r. 1886 dn ia  11/3. zasn. w S ta ry .h  B ohorc dczat.ach 
Z arzecze , pow ołany ogóm a m obilizacją ao  w o jska  austr. 
o d sz e d ł n ą  fron t i od 1918  r. nie ma o mm żadne j 
w iadom ości. G dy zachodzi u staw o w e dom niem anie 
śm ierci tegoż  w d raża  się u a * p ro ś b ę  Ju styny  Z derk f 
żaru. S taszko  p o stęp o w an ie  celem  uznania za zm arłe 
go zag in ionego . W iadom ości o zaginionym należy udzie
lić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy w $zła m a łień -



„GAZETA LWÓWKA* s  dnia 23. maja 1922.

Sinego Dtmy:ro.wi Pyłypów  O ikaliw  w S tarych B oho- 
■* czarna eh. F e d o ra  Sruszko ś. O leksy w zyw a sit; by 

'Itfzed poĄ »isanyni Sądem  jaw ił się* lub w inny sp o - 
sab  d a ł ,za,'»ć o sw em  życiu. Sad tul. na ponow ną 
WOJŚbę p 0 dniu 20. lis to p ad a  1922 w yda o sta teczn e  c -
rieczenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
S tan isław ów  duła  2Ł. lu tego 1922. 491;
T . 295/21/d. E dyk t. W drożenie  p o stęp o w an ia  ce- 

S-W uznania za zm arłego. Jan M ickicw ica, u rodzony  w 
k rzeb iszkach  g u b e in ja  W ilno, la t 29 liczący opuścił w 
grudniu 19)7 r. sw e m iejsce zam ieszk an ia  S ka ia t, a 
•nająć zam iar udać się  do sw ych stron rodzinnych, 
IPrzeszedł pozycje bo jow e ro sy jsk ie  i n iem ieckie w 
ijderttnku ną zachód . W edle zeznań  św iadka P io tra  
S^ew czyszyna, który rów nież w tym czasie p rz e d z ie ' 
;r »ł się  p rzez  p o zyc je  bejow e będąc  a resz tow any  przez 
Wojska* niem ieckie sp o tk a ł s ię  w  a resz tach  w T rem 
bow li z  Janem  M ickiew iczem . W e w rześn iu  1918 p s a i  
^Sgiulony do sw e j m ałżonki Marji T ofie l zatn . M ickie
wicz Irst z k tórego w jn ik a  że  po p ad ł pod  w ładzę  
Wojsk niem ieckich w cielony z o s ta ł przym usow o do 
szeregów  w ojskow ych i p o zo s ta je  w O bcr-O st Kol on no 
.*11. 2. Komp. E. H. B. 1 E rsa tz  H ilfabatailion Kejdany 
o p eru jący . Ii w ów czas w K urlandji a  jako  żołnierz b ra ł 
w ów czas udział w  toczących się tam że w aikach po 
czerń w sze lka  w ieść o nim zag inę ła . Gdy za tem  przy
jąć należy, że  zach o d zą  wym ogi u staw o w eg o  dom nie
mania śm ierci, p rze to  na p ro śb ę  żony jego  M arji Toffe 
zam. M ickiew icz w draża  słę postępow an ie  ceicm  u zn a
nia z a  zm arłego  a  m a łżeń stw a  za rozw iązane. W ydaje 
się p rze to  ogólne w ezw an ie , aby w przeciągu  12 m ie
sięcy od dnia og ło szen ia  tego  edyk tu  w ,,G azecie 
L w o w sk ie j'' udzielono Sądow i lub kura to iow i ad w o k a
towi d ro w i B obow sk iem u w T arnopolu , którego- ró w 
nocześnie u stanaw ia  się ob rońcą w ęz ia  m ałżeńsk iego  
■wiadomość o zag in io iy m . Jana M ickiew icza jeśli żyje 
Wzywa się, aby p rzed  w ym ienionym  Sądem  sław ił się 
lu b  w  inny sp o só b  uw iadom i! o życiu. Sąd tu te jszy  pu 
upływ ie czasok resu  :ia ponow ną p ro śb ę  rozstrzygn ie  o 
Wuiosku.

Sąd o k ręgow y  O ddzia ł V.
T arn o p o l, dnia 17 lu tego  1922. 4365
T. 798/20/11. W drożenie  p es tęp o w an ia  celem  ti- 

Jnan la  z„i zm arłego. Jakób Sobieckl syn Ignacego i 
Marji ur. 20 sierpnia 18S3 w O bro tow ie o sta tn io  w 
Byszow ie zam ieszkały  b ra ł udzia ł \S w ojnie jako żo ł
n ierz  au s tr . przy 4 dyw izji k aw a le^ i i w edle  p rz e p ro 
w adzonych  dochodzeń  w r. 1915 po k rw aw ej b itw ie z 
R osjanam i nie w rócił do sw ego  o d dz ia łu  i od tego 
czasu n iem a o nim ż ad n e j w iadom ości. M ożna zątem  
przyjąć iż za jdą  w arunki u staw ow ego  dom niem ania 
śm ierci po myśli §  24 1. 2 u. c. w zgl. Ust. z 81 m arca 
1918 Nr. 128 Dzpp; W obec tego  na w niosek  Anny So- 
bieckiej z a rząd za  s ię  p o stęp o w an ie  celem  uznania 
W ymienionej osoby za  zm aria  a  zw iązku m ałżeńsk iego  
zaw arteg o  na dni u 7 lu tego  1910 m iędzy wymienionym  
ą w M oakędąw ęzym ą.za rozw iązane. W iadom ości o zagi,-. 
ńionym "ńaióży udiiWtc' sądow i a lbo  adw . D r,Izy d o ro w i 
Bonibaoiiowi we Lwow ie, k tórego ustanaw ia się ku ra
to rem  oraz  obrońca w ęz ła  m ałżeńsk iego . Zaginionego 
Wzywa srę aby sie jaw ił przed podpisanym  sądem  o 
ile żyje lub w inny sp o só b  dał znać o sob ie . Ho dniu 
U  lis to p ad a  192? w zględnie  w 6 m iesięcy c-d dn ia  o - 
g łoszen ia  teg o  za rząd zen ia  w gazecie  u rzędow ej sąii 
na ponow ny w niosek  w yda o s ta te c z n e  orzeczenie .

■ Sąd okręgow y cywilny O id z .  VII.
Lwów, dnia 11 kw ietn ia  1922. 4922
T. 298/21/3. W drożenie p o stęp o w an ia  celem  u- 

znąnia za  zm arłego . P aw io  R adziech  u ro d z o n y  5 g ru 
dn ia  185)8 r. w Szelpakach  pow ia t Z b ąraż  .udał s ię  z 
w ojskiem  ukraiiiskiem  w r. 1919 za Zbrucz zach o ro w ał 
na tyfus i zo s ta ł odstaw iony  do szp ita la  w  W innicy. 
Gd teg o  czasu  nie da je  o sob ie  żadnego  znaku życia. 
Gdy za iem  przy jąć, należy że zachodzą  wym ogi u slą - 
w ow e do  uznania go za zm arłego  p rze to  w d ra ż a  się 
na p ro śb ę  żony Parańki R adziech  p o stęp o w an ie  ceieni 
uznania go za  zm arłego  a zw iązku m ałżeńsk iego  za 
rozw iązany . W ydaje się p rze to  ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i lub kura to row i Dr. Segalow i ad w o 
katow i w T arnopo lu  k to .ag o  rów nocześn ie  ustanaw ia 
się ob rońcą  w ęzła  m a łżeń sk ieg o  w iadom ość o z a g i
nionym . P aw ła  R adziecka o ile  żyje w zyw a się, aby 
p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił się, lub w  inny 
sposób  uw iadom ił o życiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną 
P rośbę  po upływ ie roku  o d  dn ia  og ło szen ia  edy kki w 
gazecie u rzędow ej rozs trzygn ie  o w niosku.

S ąd  ok ręg o w y  O d d z ia ł V.
T arnopo l, dnia 29 m arca 1922, &7n$
T. 30/21/1.2. W drożenie  postępow an ia  celem  u - 

•tnąniż z a  zm artego . M ichał T raez  urodzony 21 w rz e ś 
nią 1884 w Ł ubiankach w yższych  p o w ia t Z b a ra ż  ro>- 

•nik tam że  zam ieszkały , pow o łany  w  cza s ie  ogó lne  
m obilizacji sił zbrojnych by łej m onarch ii au str. węg. 

'do  czynnej służoy  w ojskow ej, opuścił w sie rpn iu  1914 
sw oje m iejsce zam ieszkan ia  i jak o  żo łn ie rz  b ra ł udział 
w w ojn ie  św ia tow ej p rzy 10 w erku  fartecznym  vv 

■Przemyślu, skąd d o s ta ł się do niew oli rosy jsk ie j i m iał 
Umrzeć jako  jen iec  w  E m irabad  w r. 1917 co  s tw ie r

d z o n o  w ynikam i do tychczasow ych  dochodzeń . G dy 
zatem  przy jąć  na leży  że zachodz i z §  1 ust. 1 u staw y  
z 31 m arcą 1918 L. 1PS Dzup. p rze to  w draża  się na 
p ro śb ę  jego  żony A gnieszki T racz  po stęp o w an ie  celem 
uznania za zm arłego  a zw iązku  m ałżeńsk iego  za ro z 

w ią z a n y . W ydaje się p rze to  ogó lne  w ezw anie, aby udzie- 
m no Sądow i lub ku ra to row i Dr. R akow sk iem u adw . 
w T arnopo lu , k tó rego  ró w n o cześn ie ' u stanaw ia  się 
obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego w iadom ość o zag in io 
nym. M ichała T racza  o ile żyje w zyw a się aby przed 
niżej poJp isanym  sądem  s taw ił się  lub w inny sposób 
uw iadom ił o  życiu. Sąd tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  
Do up ływ ie  6 m ięsięcy od dnia o g ło 3 ? e n ja  ed y k tu  w 

.gazecie  u rzędow ej rozs trzygn ie  o w niosku.
Sąd okręgow y O ddział V.

T arnopol dnia 7 m arca 1922. 4365
> _ T. IV. 49/21/4. W drożenie p is  tępo  w ania celem  uzna
nia za  zmarłego. Jan Zygmunt z Zachwiejów a powołany.

w czasie mobiSzarcji w  r. 1914 do slufiby w ojskow ej
p rzy  .17 pp. zas ta ł następn ie  w y słan y  na irwof rosyjski 
gdzie b ra ł udział w dw óch potyczkach około  B iłgoraju, 
poczesn zaginął i odtąd b rak  o nim w szelkiej w iadom o
ści. O statn ią w iadom ość od m ego m iała żona dnia 25. 
sierpnia 1914 r. G dy zatem  przy jąć naieży, że zacho
dzi ustaw ow e dom niem anie 7, par. 24 u. c.', p rze to  w d ra 
ża się na prośbę K atarzyny  Zygm unt postępow anie ce
lem Kimania za zm arłego. Wydafie się p rze to  ogólne w e
zw anie, aby  udzielono Sądow i lał) k u ra to row i Parni Dr. 
Tadeuszow i Fo-lbierowi adw okatow i w T arnow ie, k tó 
rego ustanaw ia srę zarazem  obrońcą w ęzła  m ałżeńskie
go w iadom ości o po w yż w ym ienionym . Jana  Zygm unta 
w zyw a się, aby  przę.d niż.ei w ym iernonym  Sądem  s ta 
w ił się lub w  inny sposób .uwiadomi! o sw em  życia. Sąd 
tu te jszy  na ponow na prośbę po drriu 36. listopada 1922' 
rozstrzygn ie  o uznaniu za  zm arłego.

Sąd okręgow i,. G ddział IV.
Tarnów  dnia 28. sierpnia 1921. 5237 1- 3

LICYTACJE.

E. 17/22/4. E dykt licytacyjny. Na żądanie Eufrozy- 
n y  B ortn iakow ej z B anicy  odbędzie się dnia 19. czerw  
ca 1922 o godz. 10 rano w Sądzie niżej w ym ienionym  
w biurze Nr. 9 w G rybow ie licytacja realności Iwh. 27 
ks. gr. gm. Banica. Nterucłv>mość pow yższa  w y staw io 
na na licy tację jest oceniona na 673.190 Mkp. 86 ien. 
Najniższa cena w ynosi kw otę  448.793 Mkp.i 90 ien.. p o . 
niżej tej ceny sprzedaż  nie przyjdzie do skutku. W arunki 
licy tacyjne i odnoszące się do tej nieruchom ości doku
m entu (w yciąg  tabularny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokoły  
ocenienia itd.) m oże każd y  m ający chęć kupienia p rzej
rzeć podczas godzin urzędow ych w Sądzie niżej w ym ie
nionym w biurze Nr. 9. Takie p raw a, w obec k tó rych  
niniejsza licytacja by łab y  niedopuszczalna, naieży zgło
sić do Sądu najpóźniej p rży  w yznaczonym  term inie li
cy tacy jnym , inaczej roszczenia tego  rodzaju co do sam ej 
nieruchom ości nie m og łyb j' być już zc skutkiem  pod
noszone.

Sąd ̂ pow iatow y. O ddział III.
G rybów  dnia 4. m aja 1922. 5167
E'. VIII. 325/22/4. E dykt licy tacy jny . Na w niosek A- 

polonji z Nalepów Spytkow skiei. jako s trony  egzekw u
jącej, odbędzie się w tu tejszym  Sądzie p rzy  ul. ś>-. Jana 
biuro Nr, 47 dnia 14. czerw ca 1922 o 16 rano licy ta 
cja realności lwb. 32 gm. K raków  G rzegórzki sk ładają
cej się z  parceli budow lanej T. 55 i z parcel g run to
w ych 407/1. 407/2 ł 407/3 obszaru razem  2443 m. k\vt 
W arto ść  tej realności w raz  ze s S a c y m  na parc . bud. 
domem drew nianym , m ieszkalnym , dw om a szopam i'd reć  
w nianem i i ogrodzeniem  w raz  z d rzew am i owoc.o.wemj 
w ynosi rżz-em MaU'9.2do' M kp. Najniższa o fe r ta /21947,134 
M kp, Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd pow iatow y  cyw ilny. O ddział VIII.
K raków  dnia 19. kw ietn ia  1922. 5217 1— 3

AO ZM AITC ę a W te s S C S C N IA . J
Cg. )b. 236/22/1. E dykt. M acie; M ichalew ski w n ió sł 

skargę  przeciw  O łcksie Zaricznentu o 50 dolarów  am er. 
Audjcncia do ustnej rozp raw y  zo sta ła  w yznaczona na 
dzień 30. m aja 1922 godz. 830 rano w tym  Sądzie biuro 
Nr. 11. Poniew aż m iejsce pobytu  stro n y  pozw anej jest 
nieznane, ustanaw ia się adw . D ra K itaja w  Złoczow ie 
kuratorem , który' ją będzie zastępow ał na jej koszt i 
.uiebęzpicczań.s-two dotąd, dopóki ona sam ą się nic staw i
i nic ustanow i pełnom ocnika.

Sąd okręgow y w Złoczow ie. 5214
C, U. 144/22. E dykt. M arkusa K ellera w niósł sk a r

go przeciw  W ilhelm ow i G riin b c g e r  R udaw ka rym . o 
zeznanie aktu u stępstw a  b ru tto  na te-rnin. Audiencja do 
ustnej rozp raw y  została  w yznaczona na 23. m aja 1922 
godz. 9 rano w tym  Sądzie b iąro  Nr. 1. Poniew aż Vtńej- 
sce pobytu strony; pozw anej jes t nieznane, u stanaw ia się 
p. adw . D ra Schuiia w Ryonanowie kuratorem .

Sąd po\viatayvy, O ddział II. .
Rym aim w  dnia S. m ają 1922. 5156
C. 1. 101/22/2. E dykt. P rzeciw  nieobjętej m asie spad

kow ej po śp. W asylu  S łużata  z D ynisk w niesionym  zo
s ta ł do Sądu pow iatow ego w Uh nowie przez  W ład y s ła 
wa B rom bergera  z D ynisk pozew  o uznanie p rąw a w ła 
sności pg. Ik. 143/2  gm. Dyniska. Na podstaw ie pozw u 
tego w y zn aczo n o ’ ustną rozpraw ę na dzień 24. mąjg 
1922 o godz. 9 p rzed  poi. w  tn t. Sądzie, Celem s trz e 
żenia praw  wym ienionej m asy spadkow ej ustanaw ia  się 
Pana D ra Z. W itza  adw okata  w Uhupwie kuratorem . 
T enże kura to r zastępow ać będzie p o rw aną  m ase spad
li ow ą po W asylu  S tuźafa w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i n iebezpieczeństw o, io p ó k i ona nie z.estanie ob”'- 
tą przez dziedziców .

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Uli nów dnia 11. kw ietnia 1922. 5175
C. I. 235/21. C. I. 236/21,’ C. I. 237/22.'P rzeciw  Iw a

nowi Cziich, k tó rego  m iejsce pobytu  jest nięznanę, 
wniesione zostały- do Sądu pow iatow ego  w Kozowej 
przez M endla B czena w Kozowej pozw y o 350 kg. żyta 
i zw ro t 40 w orków . Na podstaw ie pozw u w yznaczono 
rozpraw ę na dzień 4. lipca 1922 o godz. 9 p rzeć  poł. w 
tym  Sądzie biuro Nr. 6. Celem strzeżen ia  p raw  pozw a
nego ustanaw ia się p. D ra  Zachidncgo adw okata  w Ko
zowej ku ra to rem .. Tenże ku ra to r zastępow ać będzie po
zw anego w pow yższej sp raw ie  na jego koszt i n iebez
p ieczeństw o dopóki 011 w Sądzie się nie zgłosi lub peł
nom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. „„w .<■
_ Kosowa dnia 12. ntaj^ 1922, 5174

C. Ii. 88/22. E dykt. Przeciw niew iadom em u z m iej
sca jrobytu F ranciszkow i P itu lc z B ęczyna wniósł ma- 
lolet. S tanisław  Czubaj przez opiekuna Józefa Czubaja 
w B ęczynie ix,sew  o ojcostw o i alim enta. Na podstaw ie 1 
pozw u w yznaczono rozpraw ę na 24. m aja 1922 godz. 9 
rano w tut. Sądzie biuro Nr. 23. Celem strzeżen ia  praw  
pozw anego ustanow iono dla. tegoż ku ra to ra  Dr. F o r s te r a ' 
■adwokata z K alw arii.

S ąd  pow iatow y, O ddział II.
K alw aria dnia 11. kw ietn ia  1922, 5173
C. II. 484/22. Edykt. P rzeciw  nieobjętej m asie s p a d - . 

kow ej po bl. p. Nunischu Reiss i niew iadom ej z m iejsca ; 
pobytu Bejlc Reiss, w niesionym  został do Sądu powia- , 
ip w eg o  w H&rodence przez Jeżti z D iekerów  H eller w / 
H orodertce pozew o uzname pra.wa w łasności itd Na 1 
podstaw ie pozw u w yznaczono aadjencte do ustnej r o z - , 
p raw y  na dzień 12. czerw ca 1922 o godz. 8 rano ,, biur o j 
Nr. 24 tut. Sądu. Celem strzeżenia praw  p zw anych 
ustanaw ia się p. adw . D ra Bosalcowsltiego w ilo roden- 
be ku ratorem . Teiiżć k u ra to r zastępow ać będzie pozw a
nych w .rzeczonej spraw ie  na ich koszt i n iebezp leczeń -; 
stwor dopóki one w Sądzie się nie zgłoszą lub p e łn o - . 
mocmfca nie zamianują.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
H orodenka dnia 13. m aja 19.22. 5172
C. II. 351/22. Edykt. P rzeciw  W asylow i Zahszczuko- / 

wi, k tó rego  miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
zosta ł do Sądu pow iatow ego w H orodence przez  M arię 

*z Zaliszczakóv.' Bojcznk w G zerniatynie pozew  o w ła - : 
sńość i iutabwlację zd ii . Na podstaw ie pozwu w yzna
czono audjcncje do ustnej rozp raw y  na dzień 12. czerw - / 
ca 1922 o godz. 9 rano, biuro Nr. 24 tut. Sądu. Celem 
strzeżenia  praw  pozw anego ustanaw ia się p. adw . D ra 
Z aleśccra w H orodence kuratorem . Tenże ku ra to r za
stępow ać1 będzit pozw anego w rzeczonej spraw ie na ie _ . 
go koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w Sądzie1 s i ę , 
nic zgłosi lub pełnom ocnika nie zamiennie.

S ad  pow iatow y. O ddział li.
ITorodenka dnia 13. m aja 1922. 5171
Cg. XI. 288/22[l. Edykt. P rzeciw  Izadow i Briickowi, 

k tó rego  miejsce pobjdn jest nieznane, w niesiaitym  zo- 1 
s ta ł do Sądu okręgow ego w N owym Sączu przez M au
rycego- B rftcka handlarza w Sow liuach pozew o zapła- • 
ceaiie 35.0(10 Mkp. Na podstaw ie pozw u w yznaczona ■%- . 
s ta ła  I. audiencja na dzień 30. m aja 1922 o godzinie 9 
przeć południem w tu tejszym  Sądzie biuro Nr. 112. C c- 
lem strzeżen ia  p raw  Izakr. B riicka ustanaw ia się Panu 
D ra R om ana S ich raw ę adw okata  w  N owym Sączu ku
ra torem . Tenże k u ra to r zastępow ać będzie p n z w a n ł i ' 
)v rzeczonej spraw ie  na jego koszt i n iebezp ieczeństw o ,; 
dopóki 011 w Sądzie się nic zgłosi lub pełnom ocnika nie : 
źarnianuje.

Sąd okręgow y, O ddział XI. t
■ 'N‘óv''X Sąćż tfntą fi. kw ietnia 1922. 5./4S 

C. I. 142/22/1. E dykt. S trona pow odow a Rozalia
Leftel w Sanoku w niosła skargę przeciw  stron ie  pozw ą-, 
Hej W iktorji z H ydzików  K osztofowicz. P aw łow i H y
dzikowi i Józefie Hydzik zani. K ow acz o uznanie w ła
sności do L. czynn. C. I. m I /J j / I .  Audiencja dn ustnej 
rozp raw y  została w yeaaczona  na 19. maja 1922 godz.
9 p ized  poł. w tym  Sądzie biuro Nr. 17. Poniew aż miej
sce pobytu strony  pozw anej jes t nieznane, ustanaw ia 
się p. Dra Slączkę adw okata  w S a n o k u 'k u ra u re m . k tó 
ry  ją będzie zastępow ał na jej koszt i uiebezpieczeń- ' 
s tw o  dotąd, dopóki ona sarna się nic feta w  i i nie u sta 
nowi pełnom ocnika.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Sanok dnia 1. maja 1922. 5151’
C. I. 256/22/1. E dykt. P rzec iw  P e tro w i P aw cć . k tó 

rego miejsce pobytu  jest nieznane, wniesionym  został 
do Sądu pow iatow ego w Podbużu przez nieobjętą m a
sę spadkow ą po Iw anie Dur bak u w O pace pozew  o od
w ołanie darow izny. Na podstaw ie pozw u w yznaczono 
audiencję nr, dzień 31. maja- 1922 <*©d?. 8 rano. Celem 
strzeżenia  p raw  pozw anego P e ira  P ąw cć  ustanaw ia się 
P ana  adw okata  D ra Kóppla w Podbażn  kuratorem . 
Tenże k n ra to r zastępow ać będzie pozw anego w  rzeczo
nej sp raw ie  nn jego koszt i niotiezpieczeńsl wo, d o p ó k i, 
011 w Sąazie  się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
. Podbuż dnia 7. kw ietn ia  1932. .5145
Cg. i. 145/21/14. E d rk t S trona  pow odow a E irozyna . 

N ahajow ską ur. Moryń z  T ry bud taw iec , s trona  pozw a
na  W asyl N ahajow ski z’ TrybucJiow iec o uznanie m ał
żeństw a za niew ażne do L. czynności Cg. I. 145/21/14. > 
A udiencja do ustnej ro zp rąw y  została w yznaczoną na 
9. czerw ca  1922 godz. 10 w tym  Sądyie biuro Nr. 86. 
Poniew aż nireiscc pobytu stro n y  pożw anej jest nie- 
z jiant, ustanaw ia się ąehaokąta D ra Jąkóba Lessinga 
kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał ną jej koszt i 
n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a się nic staw i ' 
i nie ustanow i actoam ocnika.

Sąd okręgow y, O ddział I.
S tan isław ów  dnia 11. maja 1922. 5144 1
C. III.’ 216/21 /7. E dykt. P rzeciw  niew iadom ym  z 

m iejsca pobytu M arii Adamskiej i W incentem u S m o łik o -: 
wi, k tó rych  miejsce pobytu  jest nieznane, w niesionym  , 
zo sta ł do tut. Sądu przez A gnieszkę N ikutow ską i soi. 
pozew  o uniew ażnienie rozporządzenia ostatniej w o li.: 
A udiencja do ustnej rozp raw y  w yznaczona została  na 
dzień 18. m aja 122 godz. 10 rano Nr. b iura 14. Celem 
strzeżenia  praw Marii Adamskiej i W incentego Smolika 
ustanaw ia się P ana adw . Dr. C y fera  w C hrzanow ie, ku
ratorem .

S ąd  pow iatow y. O ddział III.
■ .Chrzanów  dnia 1. m aja  1922. 5168.
•Cg. lX?V. u. 250/22/l._ E dykt. P ro ć  Saw.yk s. Iw a n a '

gospodarz w Sfobódce w niósł przeciw  niew iadom em u 1 
z  miejsca pobytu Fedoro wi Zagórskiemu s. Jakowa i .



t
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Łriji Zagórskiej ż.  Fedora do Sąd.u okręgow ego w S ta 
n is ław ow ie  pozew  % zapłacenie 40 dolarów  am crykaii- 
iSkicli względnie rów now artośc i zpn. Na podstaw ie p o  
'i*wu w yznaczono I. audiencję na dzień 24. kw ietn ia ]922 
jpodz. 9 rano sa ia  Nr. 63. C elem  strzeżen ia  praw niewsia- 
(dom yth z m iejsca pobytu  pozw anych ustanow iono ku
ra to rem  Dra Blum enfclda adw okata  w S tan isław ow ie.

-••-itor zastępow ać  .będzie pozw anych  w  rw czo - 
;nej spraw ie na ich koszt, dopóki pozw ani w SĄdzic się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

Sąd okręgow y, O ddział XIV.
S tan isław ów  dnia 25. m arca  1922. 5207

t F B R M Y ,

Firm. 1128. Rg. C. III. 160. W'pjs do te te s tru  han 
dlow ego iirm y spółkow ej. Do re jestru  O ddział C. w cią
gnięto co następuje: S iedziba iirm y: Lw ów . Brzm ienie 
(firmy. ..A rbor" spółka z ograniczoną odpo-wfedz. Prssed- 
imiot p rzedsięb io rstw a: w szelakiego rodzaju in teresy  z  
zak resu  produkcji i handlu d rzew a  opałow ego, w ięc 
nabyw anie  lasów  i drzew osFanów , w yrąb , w yrób , kup
no i sprzedaż d rzew a  opalow ego. m aszynow e 
rżnięcie d rzew a  opałow ego, zakładanie  i u trzy 
m y w an ie  do tego po trzebnych  urządzeń  fabrycznych, 
o raz  taj-laków, kom isow e in te resy  o d rzew o  opałow e, 
da ie j kupno i sp rzedaż w ęgla na opał itp. Forma._s.półki: 
Spółka opiera się na kontrakcie  zdziałanym  w e formie 
'aktu notaria lnego  z daty  Lwów  dnia 16. grudnia 1919 
L rep . 4562. Z aw iadow cy^ H erm an A xelbrad  p rzem ysło 
w iec  w e L w ow ie Ż ółkiew ska 88, M aksym ilian M argu- 
■Hes d y rek to r banku „M erkur“ w e L w ow ie L egionów  1 
i.D r. Ignacy  B erg traum  kand. adw okacki w e L w ow ie 
Sykstuska  14. K apitał zak ładow y: 6U.000 kor. w płacony  
i\v całości w gotów ce. Do zas tęp s tw a  upraw nieni dw aj 
zaw iadow cy. Podpis iirm y: P od  firm ą spółki podpisy 
dw óch zaw iadow ców . C zas trw an ia  spółki n ieograni
czony. Dzień w pisu: 9. m arca  1920.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 8. m arca 1920. 2777
Firm. 374. Rg. C. IV. 222. W pis firm y spółkow ej. 

■Do re jestru  w pisano dnia 30. kw ietn ia  1921. S iedziba 
firm y: L w ów . B rzm ienie firm y: P ie rw sza  lw ow ska
jchemiczna g arbarn ia  „G arbnik11, spółka z ogr. por. w e 
Lw ow ie, C 2as trw an ia  spółki nieograniczony. S tosunki 
p raw ne spóiki: Spółka opiera się na kon trakcie  spółki 
z  dnia 14. m arca 1921 w e fonn ie  aktu no taria lnego  do 
1. rep. 11400. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: P rzedm iotem  
przedsięb iorstw a spółki jest kupno i sp rzedaż  surow ych  
skór, pó łfab rykatów , m ateria łów  pomocniczych- p rzezna
czonych do w ypraw ien ia  (garbow ania) skór, w y p raw ia 
nie (garbow anie) skór i farbow anie, kupno i sprzedaż 
'w ypraw ionych  skór. m agazynow anie skór go tow ych  r 
surow ców , u rządzenia  i prow adzenie  m agazynów  i 
składów . K apitał z a k ła d ó w  1,000:000 Mkp. pełnow pła- 
cony. Do zastępstw a  spółki upraw nieni są  zaw iadow cy 
p rz e z  łączne w spółdziałanie dw óch zaw iadow ców ', z k tó 
rych jednym  musi być spólnik Fm 11 W allach. N azw iska 
zaw iadow ców : Izak W cchsler wł. real. w e L w ow ie 
-Krasickich 16. .Takób W ecbslcr kupiec Lwów' O ssoliń
skich 4. Emil W allach ktipiec L w ów  Zniesienie 87. 
Podpis iirm y następuje w' ten  sposób, ż.e pod w ypisa
nym. w ydrukow anem , lub p rzy  pom ocy pieczęci w yci- 
śniętem  brzm ieniem  spółki um ieszczą sw e podpisy łącz
nia  dwa.i zaw iadow cy, z k tó rych  jednym  musi być  Emil 
W allach.

Sąd ok ręgow y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 28. kw ietn ia  1921. 2782
Firm. 1785. Rg. B. I. 72. Zm iany do tyczące firm y 

Tuż w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 22. stycznia 
1922. Siedziba firm y: W iedeń, filji: Lw ów . B rzm ienie 
firm y: Ifofher S chran tz  C lay ton -S cha ttlew orth  L and- 
w irtschaftliche M aschinenfabrick A. O. Zm iany: U chw a
łą W alnego Z grom adzenia akcjonariuszy  z 7. czerw ca 
1921 za tw ierdzoną decyzją M inisterstw a zw iązkow ego 
dla spraw  w ew nętrznych  i o św iaty  z 14. listopada 1921 
1. 158488 o raz  uchw ałą W alnego zgrom adzenia  z .28. 
w rześn ia  1921 za tw ierdzoną decyzją  Min. zw iązkow ego 
ula sp raw  w ew 'oętrznych i .ośw iaty  z 14. listopada 1921 
L. cz. 197001 zosta ł kap ita ł zak ładow y  podw yższony.

w yaost obecnie 100,-008:0(30 Kor. i podzielony jest na 
500.1100 sztuk akcji po 208 K. opiew ających na okaziciela, 
pełnow pfacotiydiŁ  

Sąd okręgow y cyw ilny  jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów  dnia 19. styczn ia  1922. 2783
F inn . Iii. i 184. Rg. C. V. 204. Zm iany i dodatki do 

w pisanej już ,firm y  spółkow ej. Do re jestru  w pisano: dnia 
14. lutego 1922. Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie iin n y  
do tąd: „M crcan t1- H andlow o-K om isow a Spółka z ogr. 
por. Zm iany: l j  Brzm ienie firm y odtąd : 'to w a rz y s tw o  
H andlow o-P rzem ysłow c „M ercant" Spółka z ogr. por. 
2) K apitał zak ładow y podw yższono o 6,000.000 Mkp., 
tj. do łącznej sum y 13.100.000 Mkp., z czego ogółem 
w płacono w gotów ęe 5,275.000 Mkp. 3) Spółką m a odtąd 
dw u zawiadęiwcó.w, k tórym i ustanow iono D ra Jerzego  
Sipińskiego i F erdynanda Csalę. Z aw iadow cy : Dr. .Wi
to ld  Chojodeeki, W incenty  Cybulski, Inż. F ranciszek  
Ja reck i i Lucjan ■ Kosmólski ustąpili. Do zastępyw an ia  i 
podpisyw ania iirm y Zakładu C entralnego, jak rów nież 
jej Zakładu filialnego w Podw ołoczyskacii upow ażniony 
iest każdy zaw iadow ca sam oistnie bez w spółudziału 
drugiego. Z aw iadow cy m ają składać ąjve ośw iadczenia 
wadi w ten sposób, że pod w ydrukow aneni, stam piłią 
w yeisniętem  lub liapisanem brzm ieniem  iirm y .k tó ry 
ko lw iek  z nich umieści sw ój w łasnoręczny  podpis.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 13. lutego 1922. 2784
Firm . 1374. Rg. A. IV. 20. W pis firm y spółkow ej. 

Do re jestru  w pisano dnia 8. lutego 1922. S iedziba fir
m y : L w ów . B rzm ienie firm y: C arm en, w y tw órn ia  farb 
■'olejnych arty stycznych , a r ty s ta  m alarz  M aślanka i inż. 
'Kawecki w e Lw ow ie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: w y
rób i sp rzedaż  farb  olejnych a rty s ty czn y ch  o raz  innych 
W tykułów  .a rty s ty cz n y ch  pokrew nych . Rodzaj spółki: 
'Spółka jaw na od 1. października 1921., Spólnicy: A rty 
s ta  m alarz  M aślanka W ojciech i inż. Rom an K aw ecki 
,w c L w ow ie. P odpis firm y: Pod brzm ieniem  firm y każdy 
-spólnik a lte rna tyw n ie  położy sw ój podpis.

Sąd  okręgow y cyw ilny  jako handlow y, O ddział IV. 
Lwów' dnia 8. lutego 1922. 2785
Firm . 1756. Rg. B, I. 317. W pis firm y spółki. D o re 

jes tru  w pisano dnia 26. styczn ia  1922. S iedziba firm y: 
Pab ian ice ad Lódź. S iedziba filji: Lw ów . Brzm ienie fir
m y: T o w arzy stw o  akcyjne w yrobów  półw ełnianych 
R. K indlera w Pabianicach. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 
prow adzenie  i eksploatacja m echanicznej fabryki w y ro 
bów  pól w ełniany c)i sk ładającej się z tkalni, przędzalni, 
farb iarn i i ap re tu ry . K apitał zak ładow y 2,000.000 rubli 
podzielony na 2000 akcji imFennych. Z arząd stanow ią 
d y rek to rzy  P aw e ł G raeser i A leksander L en tz  kupcy 
w  Pabianicach. Podpis filji następuje w  ten sposób, że

pod w ydrnkow anem , pieczęcią w ybitem  lub w ypisane®
.brzm ieniem  firmy z dodatkiem  O ddział w e L w ow ie u- 
m ieszczą sw e podpisy obaj dV rektorow ie lub Stanls»aw 
Szyc kupiec w  Lodzi, ten ostatn i z dodatkiem  w y sa ia -  
jącym  prokurę. S tosunki p raw n e  firm y: Spó łka opiera 
się ną kontrakcie za tw ierdzonym  przez  ukaz cesarski. 

Sąćl ok ręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 9. styczn ia  1922. 2786

10- G O  M A J A  S K R A D Z I O N O  
Kazim ierzow i T uroniow i w  Lu cry  koio  
S trzyżow a 2 bony po  100080 Mkp. z pod
pisem  Hene H lrschfald  k tó re  u n iew ażn ia  się.

L. 1386.
O BW IESZC ZEHIE LICYTACJI.

D nia 7. cze rw ca  (środa) br. o godzinie U  p rzed  
południem  odbędzie  się w B iurze W ydziału p o w ia
to w e g o  w  Sokalu  licy tacja  u s tn a !  o fe rto w a  na s p ^ e -  
d aż  22-16 sz tn k  olch o ob ję tości 1145 m3 m asy  drze 
w nej znajdu jących  się  w le s ie g m  Z aw o n ie  ad  Sielee

Cena w yw ołania w ynosi 4.500 000 Mk. i poniża j 
te j  kw oty  sp rzed aż  teg o  d rze w o stan u  n ie n a s tą  i

P rzystępu jący  do licytacji w inien zloż- ć wadjum 
w  kw ocie 450.C00 Mk.

C ena kupna i sp rzedaży  m a być w p łaconą  v. 
połow ie do dni 14 zaś re sz ta  do  2 i r 5t m iesiąca po 
za tw ierdzeniu  wyni:iu licy tacji p rz e z  W ydzia ł p o 
w iatow y.

W arunki licy tacy jn e  i w ykaz d rz e w o sta n u sp rz e -  
dać  s ię  m ającego, p rzeg ląd n ąć  m ożna w  Biurze W y
działu pow iatow ego  w Soka u, tudzież w k an ce la rii 
gm innej w Zaw oni a d  Siniec.

D rzew o stan  o g ląd n ąć  m ożna w gm inie Z aw o
nie, za zgłoszeniem  się u Kł ró w n ik a  gminy.

S tac ja  k o le jo w a  i ladun  ow a j e s t  w Slelcu 
n a d  R a tą  oddaloną od gm iny Z aw onią  3 kim.

S o k a l, d n ia  16. m a ja  1922.
K om isarz rząd o w y  W ydziału pow iatow ego

T ad e u sz  P o tw o ro w sk i. 5143

■ J n a c z k i p o czto w e  dla  
mm f ila te lis tó w  (pa p ro 
w incję n ie  w y sy łam ). N aj
tańsze  źródło- K aro lina  
HAWRANEK, S k ład  papieru 
L w ów -R U T O W SK IE G O  10.

Osoba stara , inte
ligentna ciężko 

chora błaga serca li
tościwe o żywność i 

ubranie.
WANDA MILER0WICZ
ul. św. Antoniego Nr. 7. 
Sutereny. — Lwów.

Reklama,
dźwignią

handlu!

' L. 2939/11.
O k rę g o w a  D y re k cja  O dbudow y w S ta n is ła w o w ie .

Stanisławów, dnia 17-go maja 1922 r.

O G Ł O S Z E N I E .
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Stanisławowie podaje do wiadomości, że w dniu 

51-go maja b. r. o godzinie 1<Mej rano w biurze Powiatowego Biura Odbudowy w Sfa- 
. nisławowie przy ulicy Jana III. odbędzie się publiczna sprzedaż w drodze ustnego prze
targu następającocp przedmiotów, a m ianow icie:

2. maszyny Lanchera do wyrobu cementowych dachówek,
1.321 sztuk podkładek tłoczonych,

205 sztuk podkładek lanych,
I aparat do gąsiorów,
II sztuk podkładek do gąsiorów — z ceną wywołania 1 ,3 2 5 .0 0 0  M kp.

Również sprzedane zostaną 640 sztuk podkładek prasowanych używanych po
cenie wywołania 3 5 0  M kp. z a  I s z tu k ę .

Fjełlektanci biorący udział w licytacji winni na ręce Kierownika Powiatowego 
Biura Odbudowy złożyć wadjum w wysokości 5 proc. sumy wywołania, które w razie 
nieotrzymania się przy licytacji, zostanie natychm iast zwrócone, zbś w razie utrzymania 

,się zostanie zaliczone na poczet sumy ofiarowanej przez nabywcę.
nabywca przedmiotów winien zaofiarowaną przy licytacji kwotę bezzwłocznie za

płacić pod grozą przepadnięcia złożonego wadjum, zaś przedmioty do 14 dni z maga
zynu zabrać.

Przedmioty powyższe można oglądać codziennie z wyjątkiem niediiei i świąt 
j» magazynie Biura Odbudowy w Stanisławowie na Leonów c.

Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Stanisławowie. 5236

ZJU»R?iZĘS$IS OO SUBSKRYPCJI.
Tladzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjus y

polsko - m m
B9BBB LUDOWEGO S. 0.
odbyte dnia 31. października 1921 uchwaliło podwyższenie 
d o t y c h c z a s o w e g o  kapitału akcyjnego z sumy TTlp. 
100,000.000 — na TTłp. 2 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 '— , a to przez 
wydanie 2 0 0 .0 0 0  sztuk nowych akcji imiennej wartości 
po TTlp. 5 0 0 — opiewających rta okaziciela.

Na podstaw ie  pow yższej uchw ały W alnego Z grom a
dzen ia o raz  n a  zasadz ie  postanow ien ia  p. M inistra Skarbu  
w ydanego w porozum ieniu z p. M inistrem  przem ysłu  
i handlu  z dn ia  23. m arca 1922 Nr. DK. 92 22/111. ro zp i
su je  s ię  n iniejszem

SUBSKRYPCJĘ
n a  n a s tę p u ją c y c h  w a ru n k a c h :

Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do po
boru 1 0 0 .0 0 0  sztuk nowych akcji w ten sposób, że na każde dwie dawne 
akcje pobrać mogą 1 nową.

Pozafem repartycję nowych akcji przeprowadzi bank według swego swo
bodnego uznania.

Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje lab 
kwtty tymczasowe, które zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykona
nego prawa poboru.

Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w przeciągu dni 
38-tu od dnia ogłoszenia subskrypcji a to pod rygorem utraty tego prawa.

Kurs emisyjny nowych akcji (wraz z podatkiem i kosztami emisji) wy
nosi TTlp. 6 2 0 '—-

Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6 proc. 
odsetkami od dnia 1. października 1921 od dnia wpłaty.

TJowc akcje wydane będą w swoim czasie akcjonarjuszom po zawiado
mieniu o przydziale akcji i po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem potwier
dzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

Tla wypadek nieprzydzielenia akcji Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz 
z odsetkami w wysokości 4V0 najdalej do dni 30-tu od chwili zamknięcia emisji.

_ Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1-go 
października 1921.

Zgłoszenia subskryoeyjne na nową emisję akcji przyjmują do dnia 23-go 
czerwca 1922: POLbKO-flTTieRyKflNSKI BANK LUDOWy S ćt. w Krakowie, 
ui. Dunajewskiego 9 i. p. a pe 10-tym czerwca ul. Fiorjańska 18.

POLSKO-flTneRyKflŃSKI BANK LUOOWy S- A., Oddział w Warszawie, 
plac Napoleona !. 5. 5235

Wyftawea-. W Y D A W N IC Z A .
Z Drukarni Poiskjęj, pod zarz.

R edaktor naczelny i odpow iedział my: b A a n ts ia w  Ke-soowski. 
J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.


